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Przyszłość gospodarcza Polski.
W  Berlinie wychodzi co dwa tygodnie pow stały w 

czasie obecnej wojny ofieyalny organ niemiecko^austro- 
węgierskiego Związku gospodarczego44 i „A ustryacko- 
niemiecki ego Związku Gospodarczego“ pod nazwą 
„W irtschaftszeitung der Zentralm aehte44. W ydawcą tego 
organu na Niemcy jest znany przywódca stronnictw a 
narodowo liberalnego, wiceprezydent parlam entu nie­
mieckiego: Dr. Paaache, wydawcą na. Austryę: tajny, rar 
dca Dr. Wilhelm Exner. W  numerze 40 tego tygodnika 
który  wyszedł kilka, dni poi ogłoszieniu m anifestu w 
sprawie niepodległości Królestwa. Polskiego, ogłoszono, 
na naczelnem miejscu a rty k u ł p. t. „Polen. Die wirt- 
schaftliche Bedeutung des neuen Kuimgreichs41, w k tó ­
rym autor oczywiście z punktu  widzenia niemieckiego 
ale możliwie bezstronnie i życzliwie omawia; gospodar­
cze znaczenie Królestwa. Celem: pmnfonnowania opinii 
naszej o poglądzie ekonomistów niemieckich w tej w a­
żnej dla nas m ateiyi, podajemy; ówr uwagi godny w y­
wód w* obszemem streszczeniu:

Manifest m em iecko-austiyacki, k tó ry  Polsce u- 
wolniOnej od gospodarki rosyjskiej zapowiada, autono­
mię państwową z dziedziczną monareią, i kon&tytiicyj- 
nem urządzeniem, oznacza, pod względem politycznym 
program, zarys, k tó ry  wypełniony jeszcze ma. być żywą 
treścią, mnóstwem szczegółów; w  obu sprzymierzonych 
cesarstwach i wr nowem, Królestwie!, mającem jako  no­
we ogniwo być włączonem do związku państw: central­
nych, jes t najgorętszem  życzeniem, żeby szczegóły te 
nie. przesiąknęły papierowym duchem paragrafowym, 
lecz żeby pulsowały gorącą, żywą krwią. Dobra wola, 
aby tak  było, jest po. wszystkich stronach. Obok polity­
cznego urządzenia, nowego państwa, wym agać będzie u- 
rządzenie g  o s p  o> d a  r  c % e nie mało' nakładli pracy, 
mądrości państwowej i poczucia tak tu . Nie wolno nam 
napominać, że Polska, przez przeszło sto lat, należała do 
Rosyi, co na gospodarczy charakter k ra ju  wywierało 
niewątpliwie wpływ, większy, niż na. narodowy. Preede- 
wszystkicm  zaś, gdy  z, naleciałości politycznych ii na­
rodowych, którem i przynależność do państwa, rosyjskie­
go mogła bądź co bądź przyćmić charak ter polski, bęr 
dzie mógł dawny historyczny tem peram ent łatwo 
się otrząsnąć, nie da się nowa oryentaeya gospodarcza 
tak  łatw o wdrożyć, jakby  sobie tego  życzono., chociaż 
— trzeba to zaraz tu ta j zaznaczyć —  nie będzie to tak  
znowni trudnem , jak  się z, niektórych stron obawiają.

Polska przedstaw ia się jako kraj, k tó ry  nie doszedł 
dotychczas do gospodarstwa światowmgo., do związku z 
wielkim międzynarodowym handlem  w^ymiennym i k tó ­
ry też tylko bodaj w ograniczonej mierze jest do1 tego 
zdolnym. Ludność jego, w ynosząca obecnie około. 13 
milionowy wyznacza krajow i średnie ty lko  miejsce po­
między ludam i gospodarczymi.

Jego  system r z e c z n y  m a wprawdzie, w  Wiśle 
żywotną arteryę centralną, k tó ra  mianowicie w  gospo­
darstw ie drzewnem —  i nie ty lko  polskiem, lecz i rosyj­
ski ein —  dużą, odgrywała, rolę. B rak jednakże zupełny 
tacyonalnej wybudowy dróg wodnych. P r  z, e d e- 
■ ^ s z y s t k i e m  w s z a k ż e  b r a k  k r a j o w i  
W s z e l k i e g o  d o s t ę p u  d o  m o r  z a. System rze­
czny W isły kończy się na obszarach Rzeszy niemieckiej, 
lak  samo. jak  zdolny w dolnym biegu do żeglugi Nie­
men. Źródła ekonomiczne kraju są same w sobie bogate. 
Gbok nieudolnie rozwiniętego gospodarstw a drzewnego 
Posiada on. rozległe, rozdzielone na cały obszar r o l ­
n i c t w o ,  ważny obszar węglowy, pokłady kruszczu, 
miernej co prawiła tylko jakości, przedsiębiorstwa gór­
nicze, przemysł maązynow^y w okolicy W arszawy i prze- 
dewszystkiem rilnie rozwinięty przemysł tkacki. Pomimo 
ło był kraj przeważne skazany na gospodarstwo we­
wnętrzne i stąd  zmuszony był szukać punktu  ciężkości 
Zagranicznego handlu swojego w stosunku z krajam i 
s$siedniemi: Rosyą, Niemcami i Anstro-W ęgrami. Sto- 
&nnki te były atoli dotychczas dość szczególnie rozwi­
nięte i można je tylko zrozumieć, jeżeli patrzy  się na 
p°lskę jako na ogniwo całego gospodarstw a rosyjskie- 

nie zaś jako . na samodzielne ciało gospodarcze, 
£  gospodarstwie rolnem, bydlęcem i drzewem miała 
^°lska  w wywozie rosyjskim  do Niemiec pewien udział, 
p ó ż  ten  wywóz odgraniczonego Królestwa Polskiego 
?ógłby odbywać się w dotychczasowej mierze, po­
p ie j  — po zaprowadzeniu intenzywniejszych metod 
^ p o d a re z y c h  —  może w  większej naw et i odłączenie 

Rosyi nie musiałoby spowodować w tym przypadku 
poważniejszych.

Inaczej przedstaw ia się sprawa przemysłu. Prze- 
polski zasilany był przeważnie kapitałem  niemie- 

^kim, czy to chodziło o trw ały  kapitał inwestycyjny, 
3 "  też o k redy t krótkoterm inow y. Co do sprzedaży 
/^ 'o b ó w , był natom iast przemysł polski, o ile k ra j sam 
^°trzebow ać ich nie mógł, skazany na, wywóz na, 
. schód rosyjski. Polskie kopalnie w ęgla w  Zagłębiu Dą- 
ęj?^skiem  m iały najm niej jeszcze z kapitałem  niemie- 

wspólnego, natom iast część h u t i walcowni prze- 
Yału maszynowego, a  mianowicie przem ysłu tkackie- 

^kłaniały się finansowo stanowczo ku Niemcom. 
e górnośląskie kopalnie górnicze i zakłady prze- 

posiadały filie w Polsce, k tóre między inne- 
ńiialy n a  celu ułatwić sobie zbyt do Rosyi. Banki

w ały w tow ar. Z fabrykatów  tego. przemysłu nic prawie 
nie szło do Niemiec, Niemcy bowiem nie były na to ­
w ar polski skazane, gdy  Rosya. potrzebowała go. Taki 
stan rzeczy pozostanie przecież i w tern właśnie leży 
trudność nowego uporządkowania gospodarczego i 
w przyszłości, po odłączeniu Polski od Rosyi i uczynie­
niu jej państwem  samodzielnem. My Niemcy możemy 
przemysłowi polskiemu w przyszłości daw ać też tylko 
to, co daw aliśm y mu dotychczas: kap itał obrotowy. 
Rynku zbytu, k tóryby zupełnie zastąpił rynek  rosyjski, 
nie możemy mu u nas stworzyć. Po części jest przemysł 
polski, jak  np. żelazny, wobec przemysłu niemieckie­
go niezdolny do konkurencyi, po części —  dotyczy to 
wysoko rozwiniętego, stosunkowo tanio pracującego 
polskiego przemysłu tkackiego —  utrudniałaby za­
nadto konkureneya jego życie naszym własnym ga­
łęziom przemysłowym. Przy p r z y s z ł y m  u k ł a d z i e  
z R o s y ą  t r z e b a  t e d y  b ę d z i e  b a c z y ć  n a  t o ,  
a b y  p r z e m y s ł o w i  p o l s k i e m u  z a c h o w a ć  
p r z e z  o d p o w i e d n i e  t r  a  k  t  a t. y  h a n d  1 o w e o 
i l e m o ż n o ś c i j e g o r o s y j s k i e  o b s z a r y  z b y ­
t u,  coby przecież interesom  rosyjskim, o ile z tam tej 
strony patrzeć na nie będą bez uprzedzeń, przeciwnem 
chyba nie był o. S a m o  s i ę  p r z e z  s i ę  r o z u m i e ,  
że i w N i e m c  z e c h  i w A n s  t r  o-W ę g r  z e c h b ę- 
d z ie t r z e b a  p r z e m y s ł o w i  p o l s k i e m u  p o ­
c z y n i ć  w s z e l k i e  m o ż 1 i w e u ł a  t  w  i e n i a.

P rzy ocenie ekonomicznych widoków dla państw a 
polskiego nie należy jednakowoż trzym ać się tylko s to ­
sunków, jak  się one ukształtow ały dotychczas. Poli­
tyce ekonomicznej, starającej się ustalić przyszłe mo­
żliwości małodusznie na podstawie statystycznego! ma- 
teryalu  przeszłości, ukształtow anej może pod wpływem 
wielu przypadków i hamulców, —  brak idei, b rak  polotu, 
brak  siły. H istorya daje nam  liczne przykłady, jak  nowa 
podstawa stw arzała też nowe możliwości rozwoju. 
W półoficyainem oświadczeniu do m anifestu o Polsce 
czytamy: „Panowanie rosyjskie nie pozwoliło rozwinąć 
sio polskiemu stanow i mzędniczemii, polskiemu nauczy­
cielstwu, polskiej sile zbrojnej. Umiało ono rozwijający 
się kraj tłumić, dzielić, i sprowadzać w nim zamiesza­
nie. Budowa kolei i dróg wodnych jest zaniedbana. 
Wszędzie musi się dopiero stw arzać podstawy państwo­
wego zarządu44. Nie można wątpić, że także rozbudo­
wanie państwowego i ekonomicznego życia musi w nad­
zwyczajnym stopniu wzmocnić siłę konsm ncyjną naro­
du, podatność wewnętrznego rynku. Dodajmy, że wie­
le, co zostało zniszczonego przez wojnę, trzeba będzie 
odbudować, i to  odbudować lepiej jak  dawniej. Tutaj 
otworzą się d la przemysłu polskiego zadania, k tóre za­
potrzebują część dotychczasowych jego wywożonych za 
granicę wytworów. W zrastające podnoszenie się kra ju  
wzmocni konsumcyę własną, przedewszystkiem  zaś na­
stąpi to wówczas, gdy powiedzie się zachować dla k ra­
ju nadm iar ludzi, k tó ry  do tąd  nie mógł znaleźć u  siebie 
warunków istnienia i zmuszony był do wychodźtwa.

Nowa wojna.

i j ^ e c k i e  i banki polskie pracujące z niem iecką po- 
Efa/fe finansow ały i zaopatryw ały w  k redy t przeważną

wielkich polskich przedsiębiorstw  tkackich, k tóre 
^  10 procent całego rynku rosyjskiego zaopatsy-

Venizelos imieniem rządu prowizorycznego w Salo­
niki wypowiedział wojnę Bułgaryi, jak  donoszą tele­
gram y do pism czwórporozumiema.

Rząd prowizoryczny Vemzelosa pow stał przed kil­
ku miesiącami; obejmuje Macedonię i niektóre wyspy 
greckie. Venizelos zawsze starał się utrzym ać fikcyę, 
że nie tworzy rządu rewolucyjnego, przeciw królowi i 
przeciw rządowi ateńskiemu. Opierał się przy tern na 
iikcyi oderwania „chwilowego44 Macedonii od Grecyi, 
w tym  celu, aby Macedonia broniła się sam a przeciw 
wojskom bułgarskm  i niemieckim, które ją  okupowa­
ły za zgodą rządu ateńskiego. Ponieważ król i rząd — 
brzmiało rozumowanie Venizelo«a —  zgadzają się na 
tę okupacyę, przeto Macedonia sam a przedsięwezmie 
środki do obrony i do oddalenia poza granice kraju, 
wojsk, które ją  okupują. W  tym  celu zgromadził Ve- 
nizelos armię ochotniczą, której za podstawę posłużyły 
pozyskane przezeń oddziały w ojska greckiego. Po w y­
daleniu wojsk okupujących i po skończeniu wojny, Ma­
cedonia wrócić ma pod władzę rządu ateńsldego.

Prawnopolityczne jest tak ie  staw ianie kw estyi po­
zorem, k tó ry  służy do zasłonięcia istotnej, rewolucyjnej 
treści tych działań. Dwóch rządów w państwie być nie 
może, a  chwilowe „odłączanie44 pewnej części państw a 
od całości jest oderwaniem tou t court. Anormalne po­
łożenie Grecyi okazuje najlepiej swą anormalność na 
wspomnianem wyżej wypowiedzeniu wojny. Rząd a teń ­
ski jest neutralnym , lecz rząd salonieki znajduje^ się 
w stanie wojennym z  Bułgaryą, a temsamem z Niem­
cami.

Państw a en tente4y znalazły się wobec tego- w  tru ­
dnem położeniu. W  interesie ich byłoby uznać rząd 
Venizelosa, gdyż rząd ten  spełnia ich pragnienie: wpro­
wadza Grecyę, przynajmniej częściowo, w  wojnę prze­
ciw państwom  centralnym  i ich sprzymierzeńcom. Ale 
uznając go, przeszłyby, tem samem do porządku mad 
rządem ateńskim  i*nad królem, tego zaś uczynić nie 
mogą, gdyż w łonie enten te4y istnieje silny przeciw te­
mu opór, zwłaszcza, ze strony Włoch, k tóre Venizelosa 
trak tu ją  jako aw anturnika, oraz ze strony Rosyi, k tó ra  
dla zasad monarchicznych sprzeciwia się popieraniu 
rządu rewolucyjnego przeciw w ładzy prawowitej.

W  angielskiej Izbie gmin przem awiał n a  ten  te­
m at lord: R obert Cec^l, odpowiadając posłom, k tórzy

domagali się poparcia Venizełosa. Oświadczył on, iż 
rząd królewski jest prawowitym. Ale niemniej Veni- 
zelos posiada władzę w tych okręgach, w których ją mu 
powierzyła ludność. N a koniec załatw ił kw estyę poglą­
dem, iż Venizelos sprawuje rządy... w imieniu króla. 
Na podstawie tej fikeyi, tak  oczywiście iluzorycznej, 
pragnie lord Cecil, aby A nglia.poparła Venizelosa. k tó ­
ry  oddaje w ielką usługę nietylko Grecyi, ale i koa­
licyi4*.

Tymczasem entente staw ia rządowi ateńskiemu 
coraz nowe postulaty  co: do rozbrojenia., w ydania bro­
ni itd. Wobec wypowiedzenia w ojny przez Venizelosa, 
działanie to może mieć skutek  doraźny i m ilitarny, mia­
nowicie działa i amunieya, wydanie przez rząd ateński 
koalicyi, m ogą posłużyć do uzbrojenia wojsk Venizelo- 
sa, rozpuszczenie zaś rezerwistów w ojska „królew skie­
go44 może pomnożyć szeregi jego ochotników. W  ogólno­
ści zaś każde osłabienie rządu ateńskiego wzmacnia 
rząd salonieki i w tem  również należy upatryw ać jeden 
z powodów nacisku entente‘y  na  króla i w ładze greckie.

Sprawa polska.
(Z tamtej strony frontu. — Prasa polska w Rosyi o manifeście 
listopadowym. — Do koalicyi i Rosyi. — Głos pos. Lednickie­
go. — Sprawa polska międzynarodową. — Grupa katolicka w 
Warszawie. — Zostają, czy idą. — Ustąpienie p. Daniłow- 
— skiego).

Drogą przez k ra je  neutralnie nadchodzą niektóre 
głosy pism polskich, wychodzących w Rosyii, o manife­
ście listopadowym. W  tych, k tó re nam są dostępny, 
brzmi na ogół ton, iż a k t ten  jest ważnym, gdyż staw ia 
kw estyę polską na. plaftorm ie międzynarodowej a, usu­
wa ją  z pod „wewnętrznego44 załatw ienia Rosyi. „Dzien­
nik kijowski4* przytacza zdanie w ybitnego posła rosyj­
skiego W. Makłakowa, k tó ry  w „Russk. W ied “ oświa­
dcza, że urządzenie Polski) „będzie dziełem kongresu 
światowego, n i e  n a s z ą  s p r a w ą  d o m o w ą 44. O- 
pierając się n a  tem  i na, innych podobnych głosach, 
stwierdza „Dz;. Kij., że „w skutek przeoczeń dyploma- 
cyi, przedewszystkiem  rosyjskiej w ą z k i e  p r o j e -  
k t y  a u t o n o m i c z n e  n a l e ż ą  j u ż  d z i s i a j  d o  
p r z e ż y  t k  ó w, a, papiery polskie dom agają się gwa- 
rancyi bezwzględnie międzynarodowej44. Organ kijowski 
przytacza też odnośne zdanie pos. Demidowa, k tó ry  o- 
świadczył: „Z chwilią ogłoszenia przez. Niemcy niepodle­
głej Polski., ginie dla Rosyi sprawa autonomii polskiej 
i sprawa staje się, z wewnętrznej, spraw ą m iędzyna­
rodową44.

W  innym .artykule to  sanw pismo nie szezędzi ad- 
monicyj pod adresem rządu rosyjskiego i  cziwórporozu- 
lnienia:

Nas pytano: — czego chcą właściwie Polacy? 
Łudzono świat i siebie rzekomą rozbieżnością opinii 
polskiej... Zapoznawano bądź lekkomyślnie, bądź o- 
b ł u d n i e , że dwudziestomilionowy naród polski ni­
gdy swych aspiracyi państwowych nie wyrzekał się, 
że „niepodległość14 to nie hasło, ani program, lecz 
zasadniczy ton serca polskich pragnień i p o l s k i c h  
c z y n ó w  stuletnich: — drobnych i potężnych, po- 
jedyńczyeh i zbiorowych, obejmujących wszystkie ko­
mórki polskiego mózgu i wszystkie działy polskich 
prac i wysiłków... Wreszcie przyszła chwila, kiedy prze­
mówiono, ale — z Berlina i z Wiednia...

Z głosów polityków polskich w  Rosyi zasługuje na 
przytoczenie opinia p. A leksandra Lednickiego. Widzi 
on w manifeście listopadowym fak t polityczny pierw­
szorzędnego znaczenia.. Skutkiem  ak tu  sprawa, polska 
została całkowicie postawiona, na decyzyę m iędzynaro­
dową i oczywiście tylko m iędzynarodowy a k t może ją 
ostatecznie rozwiązać. Niemcy, dzięki właściwej im 
zdolności przewidywania, zgodzili się na wznowienie 
państwa polskiego. Należy zaznaczyć, że dopomogła do 
tego polityka rosyjska^ Hasło rzucone przez koalicyę: 
„sprawa, narodów mniejszych44 jako cel wojny, n ie mo^ 
gło- nie wysunąć problemu polskiego w  całej jego po­
wadze historycznej, gdyż niepodobna byłoby zrozumieć, 
dlaczego, się mówi O1 wskrzeszeniu Belgii i Serbii, a nie 
wolno' tego mówić o Polsce. Niemcy zrozumieli, że woj­
ny nie można prowadzić tylko siłą fizyczną, gdyż są siły 
inne, wyższe, które kierują biegiem zdarzeń dziejowych.

W podobny sposób w yraża petersburski „K uryer 
Nowy41 swoją opinię o manifeście.

W W arszawie pow stała nowa grupa, polityczna, 
jak  donosi „Kur. Polski44. W ysuwa ona hasła, katolickie 
i dem okratyczne.

Wobec pogłosek o zmianach w  Lidze Państwowo­
ści Polskiej donosi ta  Liga pismom warszawskim, że pp. 
Łempicki i Clnnielewski nie otrzym ali yotuni nieufno­
ści i zc stanowisk kierowniczych nie ustąpili. Na.tomiast 
„Nowa; G azeta44 utrzym uje, że p. Chmielewski istotnie 
złożył wicepreze&uię Ligi, p. Łempicki zaś pozostał na 
stanow iska prezesa.

P. Gustaw Daniłowski, radny m. W arszawy, w y ­
brany przez żywioły socyalistyczne, złożył m an d a t 
Miejsce jego zajął nauczyciel giftmazyałny p. Norbert 
Berlicki, również zwolennik P. P. S.

WYDANIE PORANNE.
ZA M A W IA Ć  D Z IE N N IK  M OŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Ąjencye dzienników, łub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie

W PŁATY MOŻNA USKUTECZN IAĆ:
1) Przez P o c z to w ą  K asę O s z c z ę d n o ś c i Nr. 23.9^3
2) Przez F i l i ę  B anku  K ra jo w eg o  w Krakowie na 
r a c h u n e u  b ieżą cy  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L 35.

Zniszczenie 
pamiątek Mickiewiczowskich.

Legionista kompanii śląskiej p. Fr. Maciej- 
czyk, ktorego wypadki wojenne zapędziły na Li­
twę w rodzinne strony Mickiewicza, opowiada w 
„Dzienniku Cieszyńskim1' co następuje:

Rodzinne strony Mickiewicza uległy w  czasie woj­
ny bardzo sm utnem u losow i Rodzinny .dworek poety 
Zaosie, odległy 20 kim. n a  półn. wsch. od Baranowicz 
uległ ubiegłego roku całkow item u zniszczeniu. Drugą 
miejscowością, uświęconą częstymi pobytam i poety w  r. 
1818-20 są Tuhanowicze. Tuhanowicze Mickiewiczow­
skie, to  jedyny dwór z budynkam i folwarcznymi, roz­
siadłe w  rozległym parku, w śród przepięknej pagórko- 
wato-lesistej doliny, opadającej zwolna k u  Serweczowi, 
prawemu dopływowi Niemna.

Z tego cośmy w jesieni 1915 r. tu  zastali, widać, 
że była to wspaniała wielkopańska rezydeacya, świad­
cząca bardzo pochlebnie o kulturze właścicieli. Domy 
mieszkalne były dwa; jeden długości 15 m., szerokości 
9 ., frontem  zwrócony n a  zachód, zastaliśm y w  gruzach, 
z k tórych  sterczały ty lko  fundam enty. Od strony fron­
towej i tylnej prow adziły schody, widocznie do w erand. 
Obok półn. narożnika tego domu umieszczono granitow y 
kamień z  napisem  „Tu m ieszkała Maryla, pierwsza mi­
łość Adama Mickiewicza44.

W odległości około 30 m etrów  w kierunku rzeki, 
znajdowała się także piękna, murowana oranżerya, z 
której zaledwie ślady pozostały. Za dworem sta ł drugi 
dom w kształcie willi, z jednym  pokojem  na pierwszem 
piętrze. Przy wsch. narożku tego domu utrzym ał się je­
szcze granitow y kamień z napisem: „W  tej murowańce 
gościł Adam Mickiewicz w latach  1818-2044. Pomiędzy 
obu domami, w parku, znajduje się altana, ulubione 
miejsce Maryli i jej rozmów z poetą. A ltanę tę  tw orzy 
dwanaście stuletnich lip, dotykających się praw ie kona­

rami, otoczonych wkoło gęstw ią krzewów jaśm ino­
wych. Miejsce to przedstaw ia rom antyczny i niezw ykle 
piękny zakątek. Obok altank i umieszczono na cokóle 
marmurową tablicę z napisem:

Altano szczęścia mojego kolebko i grobie...
Tum poznał... Run pożegnał... („Dziady44

część IV).
W odległości jakich 40 metrów w ty le  za murowa- 

nką Mickiewiczowską znajduje się dosyć wysoki ku r­
han, na  którego szczycie rośnie jeszcze do tąd  brzoza 
zasadzona ręką Mickiewicza. Z  pagórka roztacza się 
przepiękny widok na. szeroką równinę Serweczy, lesiste 
wzgórza i na  pola, n a  których jeszcze do tąd  „z rzadka 
ciche grusze siedzą44. Na południe u stóp wzgórka, stały  
obszerne zabudowania gospodarskie, z których pozostar 
ly tylko z g l i s z c z a  i sterczące gdzieniegdzie kam ie­
nie, szczątki ścian i stodół, lub żelazne zardzewiałe 
szkielety maszyn i narzędzi rolniczych. W  głębi parku 
znajduje się kaplica rodzinna, służąca równocześnie 

za k ryp tę  familijną. W m urach tej kaplicy złożono tru ­
mny zmarłych właścicieli Tuhanow icze i ich rodzin. Na 
zewnętrznych ścianach mieszczą się wmurowane tabli­
ce z białego marmuru, lub żelazne, z nazwiskami osób, 
których szczątki spoczywają we wnętrzu. Kaplicę zasta­
liśmy ubiegłego roku  jeszcze całą, z biegiem jednak  
tego roku kaplica uległa całkow itemu z n  i s  z c e n  i u. 
Trumny porozbijane są przez pociski artyleryi. Koło kar 
żdej trum ny posypane było trochę ziam  ży ta  lub psze­
nicy. Widocznie s tary  ten zwyczaj litew ski był do osta­
tnich czasów ze czcią pielęgnowany.

W  le&ie Tnhanowickim, tuż koło drogi wiodącej 
z Karczewa do Kunewic, znajduje się jeszcze do dziś 
luia. wielki kam ień narzutowy, wysokości 4 m. w for­
mie półkuli. J e s t to „kamień filaretów44, k tó ry  ta k  chę­
tnie odwiedzał Mickiewicz z Zanem i Czeczotem.

W czasie lipcowych w alk b. r. otrzym ał park  Tu- 
hanowicki istny  huragan  pocisków różnego kalibru. 
Dziś przedstaw ia się tam  oczom polskim sm utny widok. 
Ziemia zrytą jest granatam i, a ltanka zaś uległa czę­
ściowemu zniszczeniu.

Subskrybujmy
V. pożyczkę wojenną.

Nowa prasa na Litwie.
W ojna przeorała niw^ę dziennikarską na Litwie. 

Prasa rosyjska, sztucznie i ty lko  dzięki poparciu biuro- 
o acy i i żydostwa istniejąca, znikła. P rasa polska, dość 
y ostatnich czasach obfita, skurczyła się do jednego 
ylko pisma, którem  jest nowopowstały na półurzędowy 
,Dziennik W ileński44. Natom iast pojawił się cały szereg 
)ism nowych, o których sprawozdawca „Deutsche W ar- 
sehauer Żeitung44 kom unikuje tem u dziennikowi nastę­
pujące szczegóły:

Rozwój prasy  peryodycznej na obszarze okupowa- 
iym wobec krótkiego czasu jej' istnienia trzeba uznać 
;a bardzo pocieszający. Pod panowmniem rosyj&kiem pi- 
;miennictwro peryodyczne zupełnie leżało odłogiem. P i­
sma niemieckie system atycznie prześladowano a  w  koń­
cu wrogóle już nie wolno im było się pojawiać. Podobnie 
rzecz się m iała z litewską prasą.. Ludność mieszana, skła­
dająca się z Niemców, Litwinów% Łotyszów Polaków*, 
żydów i Białorusinów była skazana n a  prasę rosyjską 
i k ilka pism polskich. Poniew*aż jednak  bardzo mały 
procent M a  język rosyjski (język białoruski je s t do ro ­
syjskiego w takim  stosunku jak  skandynaw ski do nie­
mieckiego), a  bardzo w ielka część nie mówi i nie pisze
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także i>o polsku, można sobie wyobrazić, jak  się przed­
stawia oświecanie ludności przez praso.

Od czasu istnienia adm inistracyi niemieckiej utw o­
rzono tu  19 pism.

Pisma niemieckie: „Wilnaer Zeitung". „Mitauische 
Ztg.“ , „Kownoer Ztg/*, „Libausche Ztg.‘\  „Białystoker 
Z tg.". ;;Suwalkier Naclirichten*4, „Grodnoer Ztg.u. Dwie 
ostatnie wychodzą w języku niemieckim, polskim i ,,ji- 
disoh". Pisma obcojęzyczne: „Dsiratenes sinas" (łotew­
skie—..Wiadomości rodzinne") „Darbat.is" litewskie— 
..Chwila obecna”, ..Dziennik Wileński” . ;;Letzte Nai*s 
(jidisch) „Roman" (białoruskie — „Głos ludu"}. Prócz 
tlfcao istnieją następujące pisma armii: „Zeituug der X. 
Armee", ..Wacht im Osten". „Dunazeitung", „Deutsche 
Kricyszcitun^ in Baranowitsehi“, ::Pinsken Zeitung", 
„LNowoprodzker Zeiiung” , „Peldzeitung der Bugarruee".

Ja k  na stosunki niemieckie i wielkość zajętego ob­
szaru. liczba pism wydaje się mała. Lecz miary tej nic 
można tn użyć. Zaludnienie jest bardzo rzadkie a liczba 
analfabetów straszliwie wielka. 'Mimo to ogólny nakład 
wszystkich pism dzisiaj już wynosi przeszło 150.000. 
który  jakkolwiek powoli, wzrasta bezustannie. Wieża 
Babel panująca na obszarze, podlegającym naczelnemu 
dowództwu na wschodzie, sprawiła, żo s z e r e g  pism poja­
wia się w kilku' językach, a mianowicie w niemieckim, 
polskim i „jidisch". W ten sposób — dodaje „War- 
schauer Zoitung” — postępuje się sprawiedliwie wobec 
wszystkich części ludności i daje się możność także żoł­
nierzom naszym poza frontem spełnienia ich życzeń co 
do lektury i szybkiego zaopatrzenia w wszelkie ważne 
wiadomości.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w .sobotę ŚŚ. Pauli- 

nv i Amelii. — Jutro w niedzielę św. Franciszka Ksawerego.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca roz­

pocznie się jutro o godz. 7 min. 19; zachód przypada o godz. 3 
mik. 40. Długość dnia godzin 8 min. 21.

MAŁY FELIETON.

Taniec śmierci.
(rw). „Tatusia wezmą, mówi mała Józia, a mamusi 

ciężko... bardzo ciężko, bo wyżywić nas mama będzie mu­
siała. Mania kaszle i chudnie, ja także i młodsze rodzeń­
stwo, bo chlebem i herbatą żyjemy już od kilku miesięcy, 
a nawet dla najmłodszego Kazika nie było kropli mleka. 
Doktorka badała go, znalazła zadawniony katar żołądka, 
kleili i Kufkego zaleca, bo krwią już biedactwo czyści, nie 
przyzwyczajone do czarnego chłeba. Gniewała się doktor­
ka, ładna czarna wysoka pani w szpitalu św. Ludwika, że 
mama' tak późno zaniosła do niej Kazika. Chcieliśmy go 
wysłać na wieś, aby się skrzepił, lecz doktorka odradzała, 
więc zostanie z nami. Slota, deszcz ze śniegiem brzęczy po 
szybach, buciki się.drą, a tu godzinami musimy wystawać 
pod sklepami za mąką i chlebem. Pięcioro nas... Z ma­
łej pensyjki muszą nas wyżywić rodzice, a za małe jesteś­
my, aby im dopomódz. Poszłybyśmy na służbę, lecz kto nas 
weźmie, kto żywić będzie na tak drogim czasie.../-,' biada 
rezolutna Józia, rachityczne, szczupłe i blade stworzonko 
o zdeformowanej rączce i nóżce.

Była do niedawno najbardziej chorą z całego rodzeń­
stwa, lecz dzięki poparciu wysłano ją z kolonią do Rabki, 
gdzie po kilku tygodniach podleczyła się i zahartowała do 
znoszenia dalszej niedoli, odwlekającej kres, jaki czekał te 
jej towarzyszki, które musiały pozostać w mieście. Wilgoć 
suteren z nędzą w parze podcina młody kwiat życia, mno­
ży mogiłki wyrastające tak rojnie nietylko tam, gdzie woj­
na chłonie ofiary, lecz także w miastach, dokąd docierają 
jej następstwa.

W miastach walczą z sobą nędza i przepych, ofiary 
padające pod ciosem pierwszej i.rosnące fortuny tych, dla 
których wojna jest pomnożycielką bogactw. Taniec rozpu­
sty i śmierci; przepełnione sale widowisk i długie węże 
proletaryatu wyczekujące nieruchomo i bezradnie na swą 
kolej1, aby zdobyć pożywienie dla rodzin.

Zbliża się zima szybkim krokiem i przyjdą mrozy, któ­
re przy lichem odżywianiu poczynią nowe spustoszenia 
wśród mas dziatwy wyczekującej na ratunek. Instynkt sa­
mozachowawczy nakazuje nam zaradzenie złemu, roztocze­
nie opieki nad dziatwą, zajęcie się rodzinami nędzarzy, aby 
mogły przetrwać ciężkie czasy blizkie już schyłku. Pamię­
tajmy więc o organizacyach niosących pomoc biednej dzia- 
twie, odwiedzających suteryny i poddasza, mnóżmy fundu­
sze, opodatkujmy się na ten cel, aby zachować zdrowe re­
zerwy narodu dla wypełnienia szc-zerbów, jakie wyiywa 
ciągle wojna.

Kraków — Sienkiewiczowi.
Jutro w’ południe o godzinie 12. odbędzie się pierwsze 

publiczne w Krakowie uczczenie nieśmiertelnego twórcy 
„Trylogii”. Odbędzie się ono w teatrze im. Juliusza Sło­
wackiego. Wierna swojej tradycyi zespalania się ze spo­
łeczeństwem we wszystkich doniosłych dla narodu momen­
tach, scena krakowska i w tej bolesnej dla serc polskich 
chwili, spieszy złożyć w żywem słowie hołd największemu 
Duchowi Ojczyzny.

Hołdem tym będzie uroczysta akademia, w której we- j rzona będzie w poniedziałek,
zmą udział najwybitniejsi artyści 
matu z dyrektorem na czele.

i artystki naszego dra-

Z m iasta*
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBjNE. W dniu dzisiejszym od­

będą się we wszystkich kościołach parafialnych w Krako­
wie i dyecezyi krakowskiej uroczyste nabożeństwa żało­
bne za duszę ś. p. Cesarza Franciszka Józefa I. W ko­
ściele Najśw. Panny Maryi nabożeństwo odbędzie się o go­
dzinie 10. przed południem. Równocześnie odbędą się na­
bożeństwa dla wojskowości w kościele św. Piotra i dla 
dziatwy szkół ludowych i wydziałowych. Po nabożeń­
stwach w salach szkolnych odbędą się dla dziatwy stoso­
wne wykłady z życia i rządów zmarłego Monarchy. — 
Na znak żałoby dziś zamknięte będą teatry i wszelkie 
widowiska i produkeye muzyczne.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P. SIENKIEWICZA. 
Staraniem krakowskiego Towarzystwa Oświaty Ludowej 
odbędzie się we wtorek 5. b. m. o godz. wpół do 9. rano 
w kościele parafialnym na Piasku nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza, członka honorowego 
Towarzystwa Oświaty Ludowej.

„POLSKI ŻŁÓBEK IM. SIENKIEWICZA". Podniesio­
na solidarnie przez redakeye sześciu pism krakowskich 
myśl stworzenia instytueyi „Polskiego żłóbka dla dzieci 
im. Henryka Sienkiewicza" — myśl uczczenia wielkiego 
pisarza-obywatela przez ocalanie polskich niemowląt od 
śmierci głodowej — znalazła pierwszy czynny oddźwięk.

W myśl tej odezwy złożono w Administracyi naszego 
pisma na Polskie żłóbki dla dzieci imienia Henryka Sien­
kiewicza następujące składki: Roman Marczyński 200 ko­
ron, Jadwiga Baszczyńska 500 koron, Stanisław' Burtan 
200 koron, Józef Skąpski 100 koron, Wojenna Centrala 
Handlow'a skrzynkę mydła i skrzynkę mleka skondenso­
wanego.

Od dyrektora teatrów* miejskich krakowskich, p. Adama 
Grzymały-Siedleckiego otrzymaliśmy list następujący: 

Szanowny Redaktorze!
Chcąc choć w drobnej mierze przyczynić się do zrea­

lizowania mądrej i zacnej myśli „Żłóbków im. Sienkiewi­
cza". załączam na ten cel 100 koron, które mi Redakcya 
„Głosu Narodu" łaskawie przeznaczyła jako honoraryum 
za nekrolog naszego nieśmiertelnego pisarza.

A d a m  G r z y  m a ł a - S i e d 1 e c k i.
O HYMN NARODOWY. Od jednego z przyjaciół na­

szego pisma otrzymujemy następującą uwagę: W.kościele 
Maryackim, w niedzielę po sumie, intonuje się z chóru od 
pewnego czasu hymn „Boże, coś Polskę". Z przykrością 
zauważyłem, że w czasie śpiewania tej pieśni, część publi­
czności, widocznie spiesząc się nadmiernie, opuszcza świą- 
tynię, wywołując zamięszanie i przeszkadza innym nucić 
hymn narodowy. Zwra cam na to uwagę, w myśli, że nale­
żałoby odmienić to postępowanie, które nie odpowiada 
godności świątyni, ani też uczuciom, budzonym przez 
wspaniałą pieśń błagalną.

ZBIÓRKA NA MACIERZ ŚLĄSKA. Wczoraj odbyło 
się zebranie komitetu urządzającego dzień Macierzy ślą­
skiej. Zebranie zagaił Dr Bandrowski, poczem przewodni­
ctwo objęła p, prez. Leowa. Po naradach postanowiono 
zbiórkę publiczną na Macierz cieszyńską urządzić w dniu 
8. grudnia b. r. Do współudziału w  zbiórce postanowiono 
zaprosić młodzież akademicką, która niewątpliwie nie od- 
mówi tej akcyi sw*ego czynnego i wydatnego poparcia.

V. POŻYCZKA WOJENNA. Godnym naśladowania 
przykładem jest wielki napływ zgłoszeń na V. pożyczkę 
wojenną z frontu od członków armii. W ostatnich dniach 
wpłynęły liczne subskrybcye ze sfer handlowych, przede- 
wszystkiem od dostawców i przedsiębiorców, pracujących 
dla wojskowości. Zgłoszenia te, co z uznaniem podnieść 
należy, wpływają do naszych czterech banków, a miano­
wicie do B a n k  u K r a j o w e g o ,  B a  u k u  P r z e  m y- 
s ł o w e g o ,  B a n k u  G a l i c y j s k i e g o  d l a  II a n d 1 u 
i P r z e m y s ł u  i B a n k u  H i p o t e c z n e g o .  Nawet 
wśród sfer żydowskich, które popierały przeważnie obce 
instytucye, rozpoczyna się poważny zwrot w tym kierun- 
ku, gdyż świtająca era samodzielności zachęca rozważnych 
do utrzymywania stosunku z polskUgni instytucyami finan­
sowemu

Z TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
z powodu państwowej żałoby teatr zamknięty. Jutro w po­
łudnie o godz. 12-fej Uroczysta Akademia ku czci Hen­
ryka Sienkiewicza; o godz. 8. po południu „Złoty cielec" 
St. Dobrzańskiego z pp. Zarzycką, Feldmanem, Stanisław­
skim. Bończą i Szymborskim, oraz „Grzegorz Dandin" Mo­
liera z pp. Solską-Grosserową, Karaibską, Czaplińską, Feld­
manem, Mierzejewskim i Noskowskim, w rolach główmych; 
wieczorem „Akropolis" St. Wyspiańskiego i „Kazimierz 
Wielki" J. U. Niemcewicza. Piątkowa premiera powtó-

wtorek, czwartek i piątek

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. „Wiener 
Ztg" ogłasza: Minister oświaty zatwierdził uchwałę grona 
profesorskiego wydziału medycznego na uniwersytecie k ra ­
kowskim, o dopuszczenie Dra Franciszka C z u b a 1 s k i e- 
g o  jako prywatnego docenta dla fizyologii.

TOWARZYSTWO BURSY PRZEMYSŁOWEJ PANIEN 
POLSKICH W KRAKOWIE przesyła nam następującą ode­
zwę: Zbliża się grudzień, miesiąc złotych rojeń wieku dzie­
cinnego; dawniej ileż to marzeń napełniało małe główki
0 św. Mikołaju, Aniołku i drzewku, ileż liścików szukało 
drogi do niebios progów. Dziś czasy inne — wojna wymaga 
ofiar nawet od maluczkich, mają złożyć swe wyśnione ży­
czenia na ołtarzu miłosierdzia, zrzec się św. Mikołaja i drze­
wka na rzecz głodnych i opuszczonych. Dzieci polskie 
wcześnie uczą się powinności społecznej, większość zdo­
będzie się na taką ofiarę. Ależ czyż dobre serduszko nie 
powinno doznać* osłody za poświęcenie marzeń swoich? 
Niechaj wspomnienie dziecinne krasi wiara, że czyn dobry 
zyskuje nagrodę, bo wiara tą wznosi serca, budzi zapał
1 każe dążyć naprzód z ufnością.

Dlatego Towarzystwo Bursy przemysłowej Panien pol­
skich miasta Krakowa pragnie, by dziatwa polska miała 
trochę przyjemności za grosz przeznaczony dla najbiedniej­
szych. W tym celu urządza „W i e 1 k i K i e r m a s z  d l a  
d z i e c i "  w niedzielę dnia 8. grudnia b. r. o godzinie 8-ciej 
po południu w salaełi Towarzystwa technicznego przy ulicy 
Straszewskiego L. 28, I. piętro. — Dochód przeznaczony 
na Bursę przemysłowy dla dziewcząt sierót po poległych 
i ofiarach wojny. Wstęp dla dzieci 20 hal., dla starszych 
40 halerzy.

Rodzice ucieszeni ofiarnością dziatwy swvojej mają spo­
sobność wynagrodzenia tej gotowości dla dobrej sprawy. 
Cel bodzie osiągnięty: grosz zaoszczędzony na św. Miko­
łaju 3 drzewku osłodzi dole sierotek, wspomoże przemysł 
krajowy, a oczy dziatwy ucieszy widok scen z bajek, laiek 
i innych cacek, a może szczęście uśmiechnie się i piękna 
panna młoda bronowicka, książeczki, koszyki, torebki z ro­
bótkami i t. p. stanow ić będą dla dzieci trwałą pamiątkę 
mile spędzonego kiermaszu.

WYPŁATA WYNAGRODZENIA ZA OBRĘCZE GU­
MOWE. Główna Kasa miejska wypłaca już wynagrodzenia 
za dostarczone dla celów wojennych obręcze gumowe. Ma­
gistrat wzywa przeto wszystkich, którzy podległe rek wizy- 
eyi gumy oddali do wojskowego składu mateiyałów gumo­
wych przy ul. Lubicz w parku strzeleckim, by przyznane 
im i w protokołach szacunkowych uwidocznione należyto- 
śei niezwłocznie podjęli. Wypłata następuje za kw item nie- 
ostęplowanym i oddaniem protokołu szacunkowego.

1 ZABÓJSTWO CZY SAMOBÓJSTWO? Wczoraj rano 
na Rybakach ii wylotu ul. Skawińskiej na brzegu Wisły 
znaleziono zwłoki kobiety, żydówki, liczącej około 40 lat, 
nioznanegę nazwiska, zdaje sio wyrzucone przez wodę. 
Zwłoki noszą ślady licznych obrażeń zewnętrznych. Policy a 
wdrożyła śledztwo w celu stwierdzenia faktycznego stanu 
rzeczy. Zwłoki odstawiono do Zakładu medycyny sądowej.

ogólnego i utworzenie zarządów' okręgowych w myśl u s ta ­
wy; uwragi i wyjaśnienia w sprawie dotychczasowych za­
rządzeń zarządu głównego i pożądanych zmian statutu. 
Obrady zagaił i przewodniczył Adam lir. Ronikier, punkty 
porządku dziennego referował p. Ignacy Baliński.

POLSKI KLUB ARTYSTYCZNY W WARSZAWIE. 
W tych dniach odbyło się w Warszawie w sali hotelu P o ­
lonia otwarcie nowej instytueyi kulturalnej — polskiego 
Klubu artystycznego. Celem Klubu jest krzewienie kultury 
artystycznej wśród społeczeństwa polskiego drogą zjedno­
czenia osób, miłujących sztukę, zawodowców* lub niezawo- 
dowców. Klub składa się z sześciu sekcyj, a mianowicie: 
architektury, literatury, malarstwa, muzyki, rzeźby i sceny. 
Prezesem polskiego Klubu artystycznego jest p. Henryk 
Melcer, który zagaił zebranie, poczem przemówił p. A. 
Zelwerowicz, kończąc okrzykiem na cześć nowej insty tu­
cji. Następnie rozpoczął się koncert. Wszystkim w ykona­
wcom obfitego programu zaproszeni goście, wśród których 
nie brakło przedstawicieli arystokracji i świata a rty sty ­
cznego, dziękowali gorącymi oklaskami. Po koncercie za­
proszeni goście zwiedzili siedzibę Klubu, urządzoną bardzo 
gustownie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PRYWATNE KURSA TECHNICZNE. Dla ułatwienia oso­

bom. nie posiadającym żadnego technicznego wykształcenia, 
zdobycia w możliwie krótkim czasie technicznej wiedzy teore­
tycznej i uzyskania posad w biurach technicznych, otwarty zo­
stanie w Krakowie z początkiem grudnia 6-miesięczuy prywa­
tny kurs techniczny. Prywatny kurs techniczny, utworzony na 
w,'.ór analogicznych kursów w Lublinie i Warszawie, trwa 6 
miesięcy i obejmuje następujące przedmioty: matematykę, geo- 
metryę wykreślną, budownictwo, rysunki "techniczne, nauki o 
formach budowlanych, statykę, perspektywę, miernictwo, nau­
kę o materyałach budowlanych i manipulacyę biurową. W ykła­
dy, których poziom dostępny będzie dla wszystkich, odbywać 
się będą codziennie w godzinach wieczornych od godz. 5—8. 
Opłata miesięczna wynosi 40 koron. Dla supera-rbitro wanyeh 
legionistów i żołnierzy Polaków 20 koron. Dwa miejsca dla nie-

heńca b. rn.
godzin go(

Z Polski i ze świata.
U TRUMNY CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA. Wie­

deńskie biuro prasowe N. K. N. donosi: ' Deputacya

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświętszego Sa­

kramentu w kościele SS. Fełieyanek na Smoleńsku odbę­
dzie się w* niedzielę dnia 3. b. m. od godz. 3.—4. po poł.

ADORACYA TERCYARSKA. Staraniem Kongregacyi 
HI. Zakonu przy kościele OO. Franciszkanów' odbędzie się 
w niedzielę 8. b. m. adoraeya Najśw. Sakramentu rozpo­
częta uroczystą Mszą św., podczas której orkiestra inwali­
dów wojskowych wykona kilka utworów religijnych.

W KOŚCIELE SS. DOMINIK ANEK na Gródku odbę ­
dzie się w niedzielę 3. grudnia, b. r. o godz. 9. rano Msza 
święta z wystawieniem Najśw*. Sakramentu o pokój i lepszą 
przyszłość dla naszego narodu.

doniosłośćwiekopomną twórczość Sienkiewicza 
dzisiejszego pokolenia.

W następnych recytacyach fragmentów z najcelniej­
szych dziel mistrza słowa polskiego wystąpią pp.: Stani­
sławski — wypowie przepiękną mowę Sienkiewicza na od­
słonięcie pomnika Słowackiego w Miłosławiu; p. Solska- 
Orosserowa — ustęp z „Quo vadis?"; p. Nowakowski — 
„Latarnika"; p. Jednowski — „Sabałową bajkę"; p. Jar- 
szewska —- „Śmierć Danusi"; p. Noskowski — „Śluby Jana 
Kazimierza"; p. Stanisławski — „Walkę nad Pilicą" i p- 
Feldman — „Zagłobę na weselu".

Na scenie ustawiony będzie biust Sienkiewicza, wyko­
nany według ostatniej fotografii specyalnic dla teatru przez 
uczniów tutejszej Akademii sztuk pięknych pod kierunkiem 
prof. Laszczki.

Na akademię zapowiedzieli swe przybycie: nasi Do­
stojnicy kościelni z Księcicm-BisUupem na czele, oraz re- 
prezentaci instytueyj naukowych i władz.

następnego tygodnia.
KONCERT na dochód sekcyi Samarytanina polskiego

odbędzie w sali Sokoła 
interesująco, Zna-

    r . Ludwika Marek-
Onyszkiewiczów a wykona w części operowej aryę „Cyru­
lika" Rossiniego, następnie aryę z „Madame Butterfly" 
Pucciniego, reszta zaś jej programu złożona jest z pięciu 
pieśni estradowych, między niemi jako no w7 ość figuruje 
nieznana dotąd tutaj pieśń młodego, obecnie w Szwajcaryi 
przebywającego kompozytora lwowskiego^ p. Czesława 
Marka. Osobną część programu poświęciła p. Ońyszkie- 
wiezowa pieśni ludowej. Wykona trzy pieśni ludowe ukła­
du Zygm. Noskowskiego i trzy układu Niewiadomskiego, 
między niemi dwie żołnierskie. —- Służący w Legionach 
jako podporucznik śpiewak-artyteta p. Śliwrński-Effenber-
gor wykona utwory Chopina i Lofcwego i dwie starowęgier- 
skic pieśni ludowe. — Wyborny chór Towarzystwa opero­
wego uświetni koncert trzema występami, a ceniona de- 
klamatorka-artystka p. Laura Konopnicka-Pytlińska wy­
konaniem mało znanego utworu Słowackiego p. t. „Uspo­
kojenie". Akompaniamentu podjął się łaskawie dyr. Tow. 
operowego p. Boi. Wallok-WaLewsłd. — Bilety po 3 K 30, 
2 K 20, 1 K 50 i 1 K nabywać można w księgami Krzy­
żanowskiego w Rynku.

N. K. N. donosi: ' Deputacya Na­
czelnego Komitetu Narodowego pod przewodnictwem szefa 
biura prezydyalnego N, K. N. we Wiedniu Dra Ernesta 
Habichta złożyła u trumny cesarza Franciszka Józefa I. 
wieniec z napisem: „Wielkodusznemu Monarsze — Naczelny 
Komitet Narodowy".

O ZMIANY NAZW. Pisma warszawskie ogłaszają roz­
porządzenie generał-gubematora Beselora, dotyczące zmia­
ny nazw miejscowości, nazw ulic, napisów, plakatów i pie­
częci gminnych. Rozporządzenie zmierza do ustalenia piso­
wni nazw, napisów i pieczęci gminnych według ustalonych 
wzorów z orłem i napisem polskim. Zalecone jest wskrze­
szenie staropolskich nazw historycznych.

PO MANIFEŚCIE. Zarząd tarnowskiego Koła T. S. Ł. 
odbył 7. powodu ogłoszenia manifestu niepodległości Pań­
stwa polskiego uroczyste posiedzenie, na którem uchwa­
lono ustanowić stypendyum dla ucznia, szkół średnich lub 
fachowych. Na powyższe stypendyum uchwalono 1000 K.

Z PRZEMYŚLA donoszą: W dniu 29. listopada jako 
w 86-tą rocznicę wybuchu powstania listopadowego, od­
było się staraniem zjednoczonych towarzystw polskich uro­
czyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz uczestników 
powstania z r. 1831. W ńabożeństwie wzięły udział zakłady 
naukowe, władze, towarzystwa, korporacye, Legiony i pu­
bliczność polska. Kazanie okolicznościowe wygłosił X. Dr 
Łabuda.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK W PRZEMYŚLU piszą 
nam: W niedzielę 3. grudnia o godz. 12. w południe od­
będzie się uroczyste poświęcenie i otwarcie Muzeum prze­
myskiego T. P. N. z następującym programem: Poświęce­
nie lokalu Muzeum, którego dokona J. E. Najdostojniejszy 
X. Biskup Józef Pelczar; Otwarcie Muzeum. Po poświęce­
niu nastąpi zwiedzanie zbiorów.

Z CHRZANOWA donoszą: W ub. miesiącu zawiązał 
się tutaj kmitet obywatelski miasta Chrzanowa, mający na 
celu uchronienia przed głodem uboższej warstwy ludności 
miasta. Przewodniczy komitetowi X. prob. Kamieński, za­
stępcą przewodniczącego jest prof. Adolf Lowenfeld. Ko­
mitet obywatelski podzielił się na trzy sekeye: aprowiza- 
cyjną, tanią kuchnię i herbaciarnię. Dotychczas rozpoczęła 
swoją funkcyę „herbaciarnia" dla ubogiej dziatwy tutej­
szych szkół ludowych i młodzieży gimnazyiim realnego. 
Sekcya ta pozostaje pod przewodnictwem inspektora szkol­
nego p. Adolfa Zontka. Wydział Rady powiatowej przy 
poparciu prezesa Rady hr. E. Myciełskiego pospieszył z po­
mocą powyższej sekcyi, przeznaczając miesięcznie 1500 K. 
Codziennem rozdawaniem herbaty i chleba ubogiej dzia­
twie w liczbie 400, przed nauką szkolną zajmuje się tutej­
sze nauczycielstwo. Dr Stanisław Spis, komisarz powiato­
wy starostwa, bierze również żywy udział w tej akcyi hu­
manitarnej.

Z POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. W poniedzia­
łek odbyty się w Warszawie narady zarządu głównego 
i rady nadzorczej polskiej Macierzy szkolnej z delegatami 
kół, mających tymczasowe prawa zarządów okręgowych. 
Porządek dzienny obrad obejmował: Wyjaśnienie przed­
miotu obrad przez przewodniczącego; zasady działalności 
polskiej Macierzy Szkolnej, uchwalone na ostatnich posie­
dzeniach zarządu głównego; współdziałanie kpi Macierzy 
z innemi organizacyami na polu oświaty, szczególnie zaś 
z radami opickuńczemi; sprawa zwołania zgromadzenia

ODZNACZENIA W LEGIONACH. Rozkazem grupy 
armii Bemardi z dnia 16. listopada b. r. nadano krzyże 
żeiazne II. kl. następującym oficerom Legionów polskich: 
kap. Marcelemu Śniadowskiemu, kap. Wł. Hellmanowi, 
rótm. J. Dunin-Brzezińskiemu. por. H. Chelmickiemu, ppor. 
K. Małkowskiemu, ppor. St. Ja żdży liskiem u. ppor. II. R o­
dzikowi, ppor. Józefowi Relidzyńskiemu.

SKŁADKI NA „GWIAZDKĘ" DLA LEGIONISTÓW. 
Z Centralnego Komitetu 'Gwiazdkowego dla Legion id ów
rnujemy następujący komunikat:

Pierwsze datki* na „Gwiazdkę" dla Legionistów wpłynęły: 
Panie: Zielińska 10 lv ; Wincent owa Łepkowska. 20 K: Siemiń­
ska 60 IC; Hrabianka Potocka 10 K: Hrabianka Tarnowska 
10 K; Panie: Bollowa 10 K: Rodakowska 20 K: Hr. Zdzisła wo - 
wa Tarnowska 200 K; P. Płoska 15 K; Wanda Łepkowska- 20 
K; Prof. Kallenbacliowa. 10 K; p. Habichtowa 20 K: Galezo- 
wska 10 K; Wanda Ustyanowslca 20 K; Halina Zagórska 20' K ; 
Hilda Starzewska 50 IC; Majorowa Beckerów a 10 K; Dr Marko­
wa 30 K; W. S. 20 IC: Tadeuszowa Żeleńska 10 K: Zv<rmunto- 
wa Gorczyńska 30 Iv: Franciszkowie Krysztalowiczowie 60 K* 
N. N. 1 K 20 h; Jadwiga Żelechowska 10 K; J. O. 20 K; Ludwi­
ka Niedzielska 50 K; JRettingerowa 10 K; Pawlikowska 20 IC; 
•Tanowie Hupkowie 100 IC; Leopoldowa Jaworska 50 K: Ilirseh 
Timberg 22 IC: Liga Kobiet w Wadowicach 400 K: lir. Stani 
sławowie Drohojowscy 20 K; S. 1; N. N. 10 K. Wszelkie datki
pieniężno i w naturze składać nrożna w lokalu przy ulicy Stra­
szewskiego 24, gdzie objęły panie dyżury: W poniedziałek od 
10;—11 pp. Dr Habiditowa. Rettingerowa, margr. Osaky-Palla- 
ricini; od 11—2 pp. hr. Siemińska, Gorczyńska; od :!2—1 pp. 
Wineentowa Łepkowska, Tokarzowa; od 4—5 pp. Gnłęzowska!
Pawlikowska; od 5—6 pp. Rodakowska, Cybulska: od 6 7 pp.
Jaworska, Żeleńska, We wtorek od 10—11*pp. Pr. Knbio.hiowa* 
Cybulska; od 11—12 pp. hr. Siemińska, Gorczyńska; od 12 1

U —-12 pp. łiT. Siemińska, Gorczyńska; od 12— 1 p. 'Wineentowa 
Łepkowska, Przeworska; od 4-Kb pp. Gałęzowska, Pawlikow­
ska: od 5—6 pp. margr. Pnllavicini, Cybulska; od 6--7 pp J a ­
worska, Żeleńska. We czwartek od 10—11 pp. Dr Habichtowa.

j Zielińska, Jaworska; w piątek od 10—11 pp. Relłingerowa, Ka- 
j  biehtowa; od 11—12 hr. Siemińska, pani Gorczyńska: od 12—1
; pp. Janina Przeworska, Wineentowa Łepkowska: od 4 5 Wam
| da Łepkowska; od 5—6' pp. Janina Łepkowska, Pińska* od 
, 6—7 pp. Jaworska, Łepkowska Wanda. Sobota od .10—lY pp- 
; Habichtowa, Cybulska; od 11—12 hr. Siemińska, p. Gorczyńska*
' od 12—1. pp. Kallenbachowa, Wineentowa Lepko r.vska; od 4—5 
pp. H. Krzyżanowska, Owczarkiowiczówna; od 5—p V.v. po1:(e 
ckn, hr. Szeptycka; od 6—7 p. Jaworska.

Codziennie od 10—1 i od 4—7 urzędują skarbniczka Sta' 
fiisławowa Starzewska i sekretarka Halina Z a g ó r s k a

POW SZECHNE W YKŁADY UNIW ERSY TECKIE 
W  KRAKOW IE.

(Ul. św. Anny 6, I piętro, od godz. 7—8 wieczór}"
Niedziela 3 grudnia: Prof. Uniw. Jagiell. Dr St. Kutrzeba: 

Stosunek polskiej kultury do kultury Zachodu, lei z a l e ż n o ś ć  
i swoistość. Część IT.

POWSZECHNE W YKŁADY UNIW ERSYTECKIE 
NA PROW INCYI.

Niedziela 3 grudnia. Tarnów. Prof. Uniw. Jagiell. Dr M* 
Siedlecki: Słoneczne światy (z obrazami świetlnymi').

R epertuar teatru  im. Juliusza Słowackiego. 
Sobota: Teatr zamknięty.

R epertuar teatru  ludowego.
Sobota: Teatr zamknięty.

PRAKTYCZNE
PODARKI

NA

GWIAZDKĘ

i
KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, jkn-M w *
TOREBKI damskie ©  PORTMONETKI ©  PORTFELE ©  PAPIEROŚNICE,
TORBY na akta ©  KASETKI z przyborami do paznogei ©  „MANICURE", a s mu
KRAWATY ©  RĘKAWICZKI ©  POŃCZOCHY ©  SKARPETKI © PARASOLE. K r a k O W ,  L O R Y A N S K A  L.
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W iedeń, dnia 2 grudnia. 1916. 

TTrzędownie donoszą dnia 1 grudnia 1916:

W setoSał teren:
Grupa wojsk jenerała polnego m arszałka Maeken* 

s e n a :  Armia duuajcw a prze naprzód na południowy za* 
chód od Bukaresztu w kierunku dolnego Arges. Na po­
łudniowy wschód od P itesti i na  wschód od Campolung 
złamały zwycięskie kohmmy sprzymierzonych ponow-

Po pogrzebie.
Delegacya szlachty galicyjskiej.

Wiudeń. (B. kor.) W  pogrzebie cesarza brała także 
ud/iat delcgaeya szlachty galicyjskiej w stroju n a ro - , 
dowym pod prze w. marszałka kra ju  Niezabitowskiego. 
Między innymi należeli do niej ks. W ładysław Sapieha, 
ks. Adam Cżartoiyski, hr. Zdzisław i Adam. Tarnowski, 
hr. H enryk Bad cni, ks. Lubomirski i im

W głównej kw aterze niemieckiej.
Berlin. (B. kor.) Urzę downie donoszą: Wielka, głó-

na. zawsze złączyła je dla wspólnej spraw y łącznie prze­
lana krew.

iiy rumuński opór. S tra ta  nieprzyjaciela w jeńcach w y  j wna kw atera ogłasza dnia 30 października: Z rozkazu 
nosiła także wczoraj kilka tysięcy, również wielkim j cesarza dziś w katolickim  kościele wielkiej głównej 
jest łup w działach i m ateryale wojennym. kw atery , w obecniości paiy. cesaiskicj, generała łiiarszał-

Front wojsk jenerała pułkownika arcyksięeia Jó ­
zefa: Rosyame czynią dalej wszelkie wysiłki, aby prze­
drzeć się przez dzielne wojska jenerałów  v. Arza i v. 
Koevessa. F ront bojowy rozszerzył się w kierunku po­
łudniowym, gdyż wr górach granicznych na wschód od 
Kezdivasarhely przyłączyli się Rumuni do ataku. W al­
kę prowadzono znowu z największą zaciętością. W li­
cznych miejscach przeszedł obrońca do przeciwataku. 
Sukces był także wczoraj w całości po naszej stronie.

F ront wojsk jenerała polnego m arszałka księciia 
Leopolda bawarskiego: Nad Złotą Lipą odrzuciły woj­
ska ctom ańskie rosyjski a tak , ruszyły one za pobitym 
nieprzyjacielem aż do jego okopów.

W łoski teren wojny:
W ałka działowa trw ała ze zmienną siłą na wschód 

od Gorycyi i na płaskowzgórzu Krasu. Nasz ogień spo­
wodował eksplozyę kilku magazynów włoskiej amuni- 
cys i min.

Także na poszczególnych odcinkach K aryntyi i 
Tyrolu panow ała żywsza działalność artyleryi. Nieprzy­
jacielscy lotnicy rzucili bomby w dolinie Adygi, nie wy­
rządzili jednak szkody.

Południowo-wschodni teren wojny:
Nie nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hófer mp.

•iwb i t i i e w n  m e n u e t

Berlin, dnia 2 grudnia 1916.
Wielka główna, kw atera ogłasza, dnia 1 grudnia:

Zachodni tern  wojny:
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

W schodni teren wojny: 
b ron i księcia Leopolda bawarskiego: Nad Złotą 

Lipą w ojska tureckie odparły k ilka rosyjskich ataków , 
uderzyły na cofającego się nieprzyjaciela i zadały mu 
przy tern ciężkie straty . Przyprow adziły one licznych 
jeńców.

Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa: 
Rosyanie, a na pahidniowem skrzydle Rumuni kenty" 
tiuowali swoje uderzenia odciążające. W  K arpatach mię­
dzy przełęczą Jabłonica i wzgórzami na wschód od ko­
tliny K ezdivasarhely ( M a  powietrzna 300 kim.) a ta ­
kował przeciwnik zadęcie. Także wczoraj wielkie uży­
cie krwi i amuntcyi przyniosło mu korzyść zaledwie na 
jednam  miejscu długiego frontu. K ilkakrotnie przeszły 
nasze wojska do kon trataku  i w ydarły nieprzyjacielowi 
teren, k tó ry  zdobył dnia poprzedniego- Szczególnie od­
znaczyli się nad Smotryczem strzelcy marburscy, k tó­
rzy uderzając, przyprowadzili z nieprzyjacielskiej po- 
zycyi 40 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Grupa wojsk m arszałka Mackcitsessa: W zachodniej 
Rumunii w ojska rum uńskie odcięte od swej armii, usi' 
łowały przez przebijanie się w zmiennych kierunkach 
ujść swemu nieuniknionemu losowi. W czoraj wojska po­
ścigowe niemieckie i austro-węgierskie zabrały im prze­
szło 300 jeńców. Kolumny posuwające się naprzód 
przez Campolung i P itesti wzdłuż Idolin rzecznych na 
Wołoszczyźnie, wzięły bogaty  łup wr jeńcach, działach 
i1 wozach, a zwłaszcza w m ateryale. Przeciw naszym 
siłom, posuwającym się od Aluty, usadowił się nieprzy­
jaciel na licznych odcinkach rzecznych do obrony. W y­
rzucono go. Także uderzenie ofenzywne rumuńskiej dy- 
Hizy:, k tóre nasza kaw alerya ominęła, r ie  mogło po­
wstrzymać naszego posuwania się. Armia Dunaju wy" 
Walczyła przejście przez nizinę Neajlow i zbliża się ku 
dolnemu biegowi Argesul, w kierunku na B ukareszt 
Oprócz wielkiej ilości zabitych i rannych, stracili Ru­
muni wczoraj — licząc wyłączni© zgłoszone liczby

ka, polnego Hindcnburga i delegatów wojskowych na­
szych sprzymierzeńców, odbyło się nabożeństwo żało­
bne za. cesarza Franciszka Józefa.

Prezydyum izby postów u Monarchy.
Wiedeń. (B. kor.) Przyjęcie prezydyum Izby po­

słów u cesarza, i cesarzowej miało charakter nadzwy­
czajnej łaskawości ze strony cesarstwa. Dr Sylwester 
w krótkiej przemowie wyraził najgłębszy żal z powodu 
śmierci cesarza, Franciszka. Józefa, i zapewnił parę ce­
sarską o niezmiennej wierności. Cesarz dziękując za 
rnanifestacyę, wyraził nadzieję, że p a r ł a m e n t  nie­
bawem zbierze się; dał też wyraz pragnieniu, by jak  
najszybciej przyszło do zawarcia pełnego honoru p o ­
le o j u. Cesarz, rozmawiał zei wszystkimi wiceprezyden­
tam i o stosunkach z ich okręgów wyborczych. Wobec 
pos. Pogacznika, k tó ry  zjawił się w  mundurze pułko­
wnika strzelców, mówił cesarz o mężmem zachowaniu 
się strzelców’ Krainy. K raj ten  okazał się nader pa- 
tiyotycznym . Dlatego z radością nadał następcy tronu 
godność właściciela pułku piechoty n r z 17 z Krainy. 
T akże cesarzowa dopytyw ała się o skutki gospodarcze 
wojny. P rzy pożegnaniu cesarz i cesarzowa podali k a­
żdemu zobecnych na posłuchaniu dłonie.

Posłuchanie episkopatu;
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął dziś episkopat 

austryacki. K ardynał Skrbensky wystosował do pary 
cesarskiej przemowę, w której błagał o błogosławień­
stwo Boże dla nowej pary cesarskiej i zapewnił ją o 
wierności, i oddaniu episkopatu. Cesarz, i; cesarzowa z 
wielkiem ciepłem przyjęli oddany im hołd i z każdym 
poszczególnym księciem kościoła nader łaskaw ie roz­
mawiali. Posłuchanie trwało 3 kwadranse. Obecni byli 
wszyscy  biskupowi© austryaccy z wyjątkiem  dałm atyń- 
skich, którzy z powodu utrudnień ruchu nie mogli! zja­
wić się na konferencji.

W ojna z Rumunią.
ZANIECHANIE OBRONY BU K A R ESZTU ?
G enew a. Dzienniki lyońskie donoszą o zamiarze 

Rumunów opuszczenia Bukaresztu bez obrony, celem 
nienaraźania stolicy państwa na zniszczenie. Tylko je ­
szcze polieya i konsulowie państw neutralnych pozostali 
w Bukareszcie. Trzecia część ludności uciekła w kie­
runku północno-wschodnim.

Ochrona rumuńskich grobów  królewskich.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Z zajęciem C u r ­

i e  a d e  A rg e s  dostały się także znajdujące się tana 
rumuńskie groby królewskie pod ochronę niemieckich 
wojsk. Cesarz niemiecki rozkazał, aby niemieckie woj 
ska, które tam tędy przechodzą, składały wieńce na 
trumnie zmarłego króla Karola.

RZĄD RUMUŃSKI W JASSACH.
B ern o . (B. kor.) Według doniesień francuskich 

przeniósł się rząd rumuński do Jass. Także obce po­
selstwa udały się tamże za rządem.

Pesymizm francuski.
Berno. (B. kor.) „Petit Journal“ omawiając sytuacyę 

R u m u n i i  powątpiewa, by R o s y a  mogła zdążyć 
w  czas z pomocą Rumunii. Armia s a l o n i c k a  niestety 
nie może z powodu oddalenia rychło dopomódz R u m u n i i .

Zniszczenie Sinii Czernawoda—Bukareszt?
L ugano . .Joun ia ł” dc nosi, żt* Rumunii zburz)li ii 

nie kolejową B u k a p. e s z ć--C ż e r n a  w o i a.

Na zachodzie.
Komunikat angielski.

Wiedeń. Komunikat angielski z 28. b. m.: Ostatniej 
nocy była nasza linia na północ od Y p r e s nieustannie 
przez nieprzyjaciela ciężko ostrzeliwana. Straty nasze są 
małe. Na południowy zachód od S o u c h e z  wysadziliśmy 
minę i wzmocniliśmy zajęty lej, odpierając trzy nieprzyja­
cielskie ataki bombami.

Wiedeń. Komunikat angielski z 29. z. m. po poł.: Nie­
przyjacielska artylerya była czynną z przerwami koło Gue- 
decourt i na południe od Arras. Znaczna czynność mo-h. , o . . . . Ol 4aw f> mnfAriiirr,* i decourt i na poiuame oa Arras, znaczna czynność mo-

zeszlo 2.j OG jencoi* i 2 L. > * : źdzleży z rowów w obszarze Manąuissant i Neuve-Chapelle.
W Dobrudży zaatakow ał nieprzyjaciel bułgarskie 

*ewe skrzydło. A takujące m asy załam ały się w ogniu, Komunikaty francuskie.
Męsce nie m ogły zapofeiedz także angłetekie pancernej Wiedeń. Komunikat francuski * 29. z. m g 3. po poł.: 

& . . .  . . . . .  1 Dosc znaczna czynnosc obu artyłeryj na połudhie od Som-*<>zy m otAowe, z których dwa pozostały zestrzelone; ^  ^  B i a c h e s  ; P r e s s o i r e .
P^ed przeszkodami. | z  innych frontów niema nic do doniesienia*

W ojska koalicyi uderzyły znowu eapróżno na po- j Dnia 29. z. m. g. 11. w nocy: Niemiecki atak, wyko- 
fycye luemieeko-bułgarskie na północny zachód od Mo" i  nany na jedno z naszych stanowisk w La Filie Morte zo-
^ s ty ru  i koło Gruniszte.

Pierwszy jenerałny kwaterm istrz: Lirdendorff.

BLOKADA NIEMIEC.
^  Londyn. (B. kor.) W  Izbie gmin pyzy dyskusyi nad 
^ńtecznością blo-kady angielskiej N i e m i e c ,  oświad- 

lord R obert C e c i i :  Mogę powiedzieć, iż n a  ogół
'■'O-penie żadne zamorskie dostaw y nie dochodzą do 
u } e n ii e c przez kraje neutralne, pomijając przeany- 

lotwo i okolicznościowe przewiezienie prze® patrole 
^°tsk ie

stał odparty granatami ręcznymi. Chwilowa kanonada na 
reszcie frontu, szczególnie ożywiona w odcinku Douau- 
mont—Vaux.

TREPÓW  DO ASQUITHA.
Kopenhaga. (B. kor.) Peter&b. aj. tel. donosi-, że 

rosyjski prezydent ministrów T r e p ó w  wystosował do 
A s ą u i t h a  telegram , że czuje się szczęśliwy, iż może 
ponownie wyrazić uczucia rządu rosyjskiego, że przy 
pomocy Bożej i współdziałaniu sprzymierzonych, liczy 
na ostateczny tryum f nad wspólnym nieprzyjacielem, 
jak  i na nierozerwalną rzyjaźń obu krajów, w jakiej

Grecya odmawia wydania broni.
Ateny. (B kor.) Rząd odpowiedział admirałowi 

F o u r n e t o w i ,  że s t a n o w c z o  o d m a w i a  w y ­
d a n i a  b r o n i .

W ezwanie królewslde do oporu.
Londyn. (B. kor.) „Daily Telegrąph“ donosi z 

A ten 30 z. ru : Król zarządził, żeby I-szy korpus armii 
stawił opór przeciw obsadzaniu budynków greckich.

Groźby adm irała Fournefa.
Londyn. (B .kor.) Korespondent ateński „Daily Te- 

!cgraph“ miął rozmowę z adm irałem  F o u r ii e t  e m. — 
Admirał oświadczył, że dlatego postawił rządowi gre­
ckiemu ta k  długi term in doi wydania broni, ponieważ 
broń nie- znajduje się w  A t  e n  a  c h. Admirał musi 
obstawać przy żądaniu wydania wszystkiej broni. Król 
grecki jest. za pokojowem załatwieniem sprawy, lecz w 
otoczeniu jego znajdują się osoby, zbyt nerwowe, k tóre

rozbiciu szereg wagonów, zarówno wiedeńskiego pocią­
gu pospiesznego, jak  i gracldego osobowego. Znaczna 
liczba osób zginęła i odniosła rany. Liczba ofiar nic 
jest jeszcze ustalona, gdyż wiele zwłok nie można było 
.jeszcze wydobyć. Osobne pociągi z posłami i członka­
mi Izby panów, którzy byli obecni na uroczystościach 
pogrzebowych w Wiedniu, nadeszły regularnie na.dwo- 

j rzec wschodni. W edług relacyi, w  pociągu, k tó ry  doznał 
I wypadku, było wiele osób, powracających z pogrzebu 
' z W iednia.

Legiony w W arszaw ie.
W arszawa. (B. kor.) W śród burzliwych owacyj ca­

łej ludności, weszli dziś polscy Legioniści do m iasta 
odświętnie przystrojonego. Od rana w ulicach panował 
żywy ruch. W ulicach, którem i maszerowały Legiony, 
młodzież szkolna i stowarzyszenia utworzyły szpaler. 
W eszła do m iasta komeń/da. Legionów ze sztabem, ko­
menda 2-giej i 3-ciej brygady, 3-ci i 4-ty pułli piechoty, 
2-gi pułk  ułanów  i kompania techniczna. Na czele wojsk, 
wywierających nader korzystne wrażenie i w itanych

. , _ 1 k nva.iv; XJ ± wygłosił
Kończył rozmowę oświadczeniem, ze rozporządza ma- j mowę, ma która, odpowiedział hr. Szeptycki. Potem 
yynarką, wojskami i jak  najlepszonu eiężkiemi działam i.! udano się do m iasta. Przed lukiem trvumfeto.vm mię- 
Spodziewa się, ze krew  nie popłynie. W każdym  razie j dzy M arszałkowska a  Nowym Światem koiporaćye i sto- 
żaden m arynarz ani żołnierz, wojsk koalicyi nie da - -
pierwszego strzału .

TAJEM NICZY PO CH Ó D  W O JS K  KRÓLEW SKICH, 
Bazylea. Z Aten donoszą do ..Gorriera delła Serai;: 

b ie rn e  królowi w o j s k a  a t e ń s k i e  w y r u s z y ł y  ku 
p ó ł n o c y .  Powód tego marszu jest dotychczas niewy­
jaśniony, tak. iż musi się czekać na dalsze wiado­
mości.

Ukrywanie brom.
Londyn.-(B. kor.) „Mórning Posl,;t donoń z Aten:

do miasta. Przed łukienr tryum falnym  mię- 
łkowslcą a  No^ypn Światem korporacye i sto- 

| warzyszenia, miasta pow itały Legionistów. Gub. woj­
skowy gen. Etzdorf wyjechał i powitał ich na rogu 
Jerozolimskiej i Nowego Świata, poezem zawrócił z ni­
mi na- Plac; Saski.. Tam ustawiły’ się wrszystkie wojska. 
Gen. gubernator B e s e 1 e r  zjawił się na koniu i wśród 
odgłosu hym nu narodowego polskiego przejechał przed 
frontem wojska. Następnie w g d o sił przemowie, witającą 
wojska, stolicy swojej ojczyzny. Hr. Szeptycki przetłu­
maczył przemowę tę  na język polski. Po naradzie na 
Saskim Placu nastąpiła; defilada przed gen. guberna­
torem przed hotelem BristoL S tam tąd wTojska udały się

lltwt rzony niedąwno Z w i ą * e k V o j i  k o w y postara? { ^ . ^ ek to *lew8kt> * * * * »  w ały  do swojo,i
ię o przeniesienie A?szelkiej broni, amunicyi i innych

zapasów z A t e n  do obszaru P a r n a s u .
„Times44 donosi z Aten:  Włoski poseł otrzym ał za­

pewnienie rządu greckiego, że oficerowie greccy, którzy 
brali udział w agitacyi antiwloskiej w Epirze, zostaną 
o iwołaiń.

Pod Monastyrem.
Posiłki bułgarskie 

L ugano . „Slampa44 donosi: B u ł g a r z y ,  stojący na 
północ od M o n a s t y r u  o t r z y m a l i  p o s i ł k i ,  przez 
które udało im się utrzym ać pozycye, zajęte w czasie 
odwrotu z M o n a s t y r u  i z nich ostrzeliwać M o n a  
s t y r .

Komunikat francuskiej armii wschodniej.
Wiedeń. Komunikat a r m i i  wr s c h ó d  ni e j :  Na le­

wym brzegu W a r d a r u powiódł się Anglikom niespo­
dziewany atak na nieprzyjacielskie rowy na północny j  

wschód od Macukowo. i

kw atery.
Po przemarszu przed hotelem  Bristol ludność urzą­

dziła hr. Szeptyckiemu entuzym styczną owacyę. W spa­
niała postawra w ojska i wykonanie przemarszu, zwła­
szcza podczas defilady, wywołało wśród ludności wiel­
k i entuzyazm. Jest to  najsiłniejszem świadectwem w y­
bornego ducha i karności Legionów.

POLSKI SKARB NARODOWY.
Lwów. (B. kor.) Dyrektor teatru p. Heller porusza 

myśl nagromadzenia jak największej ilości złota z ofiar 
całego społeczeństwa, na podkład do bicia i wydawania 
własnej monety, celem utworzenia skarbu narodowego 
dla powstającego państwa polskiego. Sam ofiaruje na 
ten cel wraz z żoną własne kosztowności złote.

Wiadomości tslaaraficzne.
(T* le*ramy »Głosu Narodu« % dnia 2 grudnia.)

Przyboczni adjutanci cesarscy.

Na wschód od C z e r n y  zdobyły wojska serbskie ^ ^  C° f rz “ Jnianow ałpodpnikow ni- 
T l.j!  ...............  ^____ i   y ,  1 kow: hr. L e d  o c h o w s k i  e g o  i Rudolfa Brougrera,śwdetnym ataku wzgórze na północny zachód od Gruni­

szte i utrzymały się tam mimo zaciekłych przecRvataków 
Niemców i Bułgarów, którzy ponieśli wielkie straty, nie 
osiągnąwszy żadnego rezultatu.

W okolicy na północny wschód od M o n a s t y r u  
kontynuowali żuławi swoje sukcesy i zdobyli w zaszczy­
tnych walkach szczyt góry na wschód od wzgórza 1.050. 
Na północny wschód od , M o n a s t y r u  są. w  toku gwał­
towne walki. Nasze wojska posuwają się ku wzgórzu 1248, 
bronionemu z największą zawziętością. Włoskie wojska 
posunęły się rówmież w górzystej okolicy Crezna Stena.

Obowiązkowa służba pomocnicza 
w Niemczech.

Berlin. (B. kor.) Reichstag po szczegółowej dysku- 
-yi przyjął zasadnicze postanowienie ustawy o cywil­
nej o b o w i ą z k o w e j  s ł u ż b i e  p o m o c n i c z e j ,  we- 
dug którego wszyscy mężczyźni w wieku między 17 
i ukończonym 60 rokiem życia mogą być wciągnięci 
lo pomocniczej służby dla ojczyzny, a to przyjął prze­

ciw głosom związku soc.-dem. Dalej przyjęto dwa wnio­
ski dodatkowe, według których wobec zatrudnionych w 
• fużbie pomocniczej nie wolno ograniczać prawa stówa 
zyszeń i zgromadzeń, oraz, że minimalne wynagrodzę- 
i e za godzinę dla żonatych ma wynosić jedną rnarkę

P rzy jęc ie  p rz ed ło żen ia .
B erlin . (13. kor) Parlam ent przyjął ustawę o służ­

bie pomocniczej w drugiem czytaniu. W sobotę odbę­
dzie się trzocie czytanie.

Katastrofa kolejowa na WęgrzecR
Budapeszt. (B. kor.) D yrekcya kolei państwowych 

donosi: Na stacja II e r  c z e g h u 1 o m został wczora j 
w nocy gracki pociąg osobow y przy wyjeżdzie przecię­
ty na dwie części przez wjeżdżający wiedeński pociąg 
pospieszny. Powodem katastrofy  było za późno spo­
strzeżenie sygnału na stać, wskutek czego pociągu nie 
zdołano już zatrzymać. Salonowy wóz pociągu pospie­
sznego, w którym  jechał cywilny adlatus serbskiego 
jenerał-gubem atora T h a ł o c z y ,  jak  i dalsze wozy 
puimanowskie, uległy rozbiciu. Thalloczy zgitoiął. Jego 
sekretarze i jedna kuzynka, oraz jeden nadpom cznik 
z jego otoczenia, ^vyszli bez szwanku. T.h a 1 o c z e g o 
przebiła ru ra  instalacyi ogrzewania parą. Pociąg oso- 
bowji' składał się przeważnie z wozów trzeciej klasy. 
Śmierć znalazło 66 osób, rannych jest 150 osób, w tem 
GO ciężko.

Budapeszt. (B. kor.) Naczelnik dworca wschodnie­
go ogłasza: O godz. 1 i pół w  nocy, na  s tacy i  H e r- 
e z c g  h a 1 o n, skutkiem, fałszywego ustawienia zwto- 
tnic, wiedeński pociąg pospieszny w jechał na zatrzy- 
inujący się na s ta c ji  gracki pociąg osobowy nr 1303, 
któ iy  w yjechał z Budapesztu. W skutek zderzenia uległ

oraz rotm istrza hr. H unyadj^ego swymi przybocznymi
ad iu tan tam i

M anifest f ra n c in k i^ g o  ad m ira ła .
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi z Aten: 

Położenie jest beż zmiany. F o u r n e t  wydał manifest 
z uspokojeniem ludności i doniesieniem, że ewentualne 
niepokoje natychm iast stłumi i wiuriych ukaże. W  go­
dzinę później cofnięto manifest. Na podstawie inionna- 
cyj donoszą, że adm irał otrzymał od króla pismo z 
przyrzeczeniem, iż spokój będzie utrzymany. Wczoraj 
rano odwiedził król komendanta 1 korpusu armii i wy­
dał surowe polecenia celem utrzym ania porządku.

Zaprzeczenia angielskie.
Londyn. (B. kor.) W Izbie wyższej oświadezjd lord 

D e r b y ; że pogłoski, iżby między Radą armii a genera­
łem H a i g ‘ e m zachodziły tarcia, są nieprawdziwe. An­
glia w H a i g u  jako głównodowodzącym i w R o b e r t ­
s o n i e  jako szefie sztabu generalnego posiada zespolenie, 
jakiego nie da się zastąpić, a tem mniej poprawić.

N A D i S Ł A N i .

Bank Galicyjski
dla Handlu i Przemysłu

W  K R  A K O W 1E

zniża stopę proceniewę od y/kładek

oszczędności
począwszy

na
dnia 1. stycznia

3 % od sta
natomiast podatek rentowy z doda­
tkiem wojennym oraz 4 procentową 
należytość opłacać będzie Bank z wła­
snych funduszów.
Kraków, dnia 29. listopada 1916 
.3143

KINO „LUBICZ1
otwarcie w piątek 1-go grudnia. Czytajcie afisze!

E2B£2HLX1
dla m iast, gmin. folw arków , zakładów  kąpielowych, fabrykiacorp-dów, gm achów  publicznych, dom ów  prywatnych 
j t. d. Poszukiwanie, uchwycenie źródeł, wiercenie studzien. Ustawnige omp, lustracye domowe z klozetami, łazienki i t d .

55=== ...........  =  C E K T R U L N E  m ® Z E m m i E   - -^ -EESF ^ E
Wszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE i t. d.

s; ra
S

in ż .  L E O B A R D  B I T S C H  i SKA
.§.= Kraków, ul. ftadraefa Potackiwa? IB. Tefafati 8E$. 

L w ów , u l. F redpy Ki*. 3 , Twlafaw 1224.
NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT,



Str. 4. „GŁOS NARODU** % dnia i  Listopada 1916 roku. Nr 572.

KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Ktoby cośkolwiek wiedział o Maksymilianie Jaźwińskim j Matka zawiadamia dzieci Helenę i. Stanisława Siwków, 
i jego żonie Janinie, którzy w lipcu 1915 r. wyjechali, n iech ' że jest zdrowa, mieszka u Rajdoków, tylko bardzo biedna, 

I łaskawie napisze do „Głosu Narodu11 Karska — Bodue-1 jeżeli możecie, przYŚlijcie, proszę, pieniędzy. 7509
716'

Każdy, kto ma blizkich poza linią bojo­
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę za pośrednictwem „Głosu Narodu".
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem przy 
Bosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sztokholmie  -  każdy 
list zamieszczony w „ GŁOSIE NABODU" zostaje nie­
zwłocznie przesłany ze Sztokholmu pocztą pod wskaza­
nym adresem. W  braku dokładnego adresu {przy nie-  

wiadomem miejscu pobytu zostaje on zadarmo wydru­
kowany w 4 najpoczytniejszych pismach polskich w Bo­
sy i, a mianowicie: w  „Dzienniku Kijowskim11', „Kury er ze 
Nowym“, „Nowym Kuryerze L itew sk im „ G a zec ie  Pol- 

skiej“, i tą drogą dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosy i zamieszczane w tych pismach 
drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na doniosłe społe­
czne znaczenie tego jedynego i pewnego dziś środka 
korespondencyi obliczyliśmy ceny możliwie najniż­

sze, a mianowicie:
P ie r w sz e  24 s łó w  kor. 4. K ażde n a s tę p n e  10 s łó w  kor. 
1, p rzy  p o w tó r z e n iu  c a ło ś c i  n ie  p rzek ra cza ją cej 50 

s łó w  kor. 3, p o n a d  50 s łó w  kor. 4.

„ K o r e s p o n  dencyę"  zamieszczamy jedynie po nadesłaniu 
gotówki.

Rólyóscy z Zagórza zawiadamiają, że są zdrowi i mie- 
| szkają razem z Mamą i Ciocią, Piotr w Ciechanowcu. Pra­
gniemy wiedzieć, co się dzieje z Alfćm i Zofią Rożenami, 
z Breszlami i ich dziećmi? — Prosi się inne pisma o prze­
druk. 7107

Celinie Ciechanowskiej w Niżnym Nowogrodzie. Bar­
dzo pocieszyła wiadomość, że jesteście zdrowi. Martwiłam 
się okropnie, tęskno za Wami. Ojciec zdrów — my trzyma­
my się nieźle. Robiłam dawniej poszukiwania o ciebie, obe­
cnie też pisuj tą  samą drogą. Gdyby ci trzeba monety, do­
nieść. Staszka 7104

Marya Szmidt zawiadamia męża w Charkowie Osnowa, 
ĄieksancLrowskaja 14, że z dziećmi zdrowa — ma dzierżawę 
Cmehcińskiej. Władzio w drugiej klasie. Odpisz tą samą 
drogą. Masz pieniądze? Pozdrowienia przesyłamy. 7508

Maryę Tatarowską w Kijowie, Michajłowska 9, proszę 
bardzo, dowiedzieć się o Henryka Pokrzywnickiego, męża 
Marychny. Od roku niema żadnych wiadomości, Maiychna 
i jego rodzina zdrowa, Odpowiedź przez „Głos Narodu", 
Łabęcki, Warszawa, Ujazdowska 83. 7507

Julian Puzyna, Lwów, Ziemiałkowskiego 8, prosi o 
adres brata Stanisława, Moskwa, i bratowych, zaniepokojo­
ny ich milczeniem, sam szwankuje na zdrowiu,

Wojciecha Salwę, ogrodnika w Szkucku zawiadamia 
Stefania Jezierska, że dzieci są zdrowe, i od 14 grudnia 1914 
mieszkają pod jej opieką w Rudzie Pabjanickiej pod Ło­
dzią. 5061

Lwów z żoną i córkami.

Borowicz Zofia odpowiada mężowi, zamieszkałemu w 
* i Piotrogrodzie, że wraz z dziećmi zdrowa. Pieniądze otrzy-

7488

Reczuch Tadeusz, Lwów, Krzywerycka 97 prosi o za­
wiadomienie jego rodziny i wiadomości o niej pozostawionej 
w roku 1914 w Kudryńcach, w pow. barszczowskim (Ga- 
licya) że żyje i jest zdrów. Imiona rodziny: żona, Józefa 
z Zawadowskich, dzieci: Michał Ferdynand, Tadeusz, Fran- 
Pisz jak dawniej. Olga niech pisze. 7609

Zofia, Karol Sokołowscy, Warszawa, Boduena 3, proszą 
ojca Andrzeja Świętochowskiego, który z synem Janem 
jest w Szepietówce, gub. Wołyńska lub w Kijowie, o wła­

mała — mieszka w Rembertowie. Proszę zawiadomić Ta­
deusza i Stefana. 7152

W. Zdzienicki zawiadamia Klemensa Zdzienickiego, za­
mieszkałego w Niżnim-Dnieprowsku, gub. Ekaterynosław- 
skiej, że w Kole wszyscy zdrowi — proszą o wiadomości, 
co porabiają Klemens i Maryla. 7506

Franciszek Bogucki zawiadamia Kazimierza Wiśniew­
skiego w armii, że żona i dzieci zdrowe. Mania ma sklep 
spożywczy. Wszyscy zdrowi, 7151

Kazimierz Jaroszewicz, obecnie w Lublinie, zawiada-

Gepner. Warszawa,. Warecka EL, serdecznie współ­
czuje Leszczyńskiemu w Kijowie, Podwalna 14 — z po­
wodu śmierci Jego żony. Byłem na wsi. Wszyscy zdrowi. 
Koszutowski ma dwie córki. Szkody nie wielkie. Spaliło się 
2 morgi młodego lasu, Gładysz był obsiany — dużo zboża 
Koszutowski pracuje pilnie, 7161

Eugeniusz Grałewski, Charków, „Dom Polski41, Pogoda 
4. Dziękujemy za wiadomości — wszyscy rdrowi. Oleś był 
u nas. Niespokojny o Twoje zdrowia — Kazię i Mieeów 
z synom pozdrawia. Cała, rodzina zdrowa — proszą o list. 
Rudolf pozdrawia serdecznie obu braci i Felieyę. 7160

Ginterowie, Warszawa, Kopernika 37, zawiadamiają 
Janka Tniehlińskiego w Rostowie n. Donem, Nikolska 114, 
żc wszyscy zdrowi. Ludek pracuje. Proszę pisać tą samą 
drogą. 7159

Klara Dzikowska, Warszawa, Krucza 28, zawiadamia 
Mieczysława Kuśmierza, Maryampol Ekaterynosławski, Ku­
piecka 63, że zdrowa. Co porabia mój mąż — również E- 
dward czy zdrów? Proszę o odpowiedź tą  samą drogą. 
Pozdrawiamy serdecznie wszystkich. Niewiadomskiemu za 
pamięć dziękuję. Twoi rodzice i rodzeństwo zdrowi 7158

Daszyńscy, Warszawa, Krucza 9, zawiadamiają Ro­
mana Daszyńskiego na Politechnice w Moskwie, że z ojcem 
nie dobrze. Matka ma się lepiej. Jaś jest w 4-tej klasie. 
Proszę odpowiedzieć tą samą drogą. Na jakim fakultecie? 
jak się powodzi? całujemy Cię i czekamy odpowiedzi.

7156

Aleksandra Uznaóska p. Czudec Galicy a, prosi znajo- wi ‘ alę dzieci ucz« pisajj§my 2 razy ta droea ~  mia Józefa Jaroszewicza, że dzieci uczą się i chowają dobrze,
mych przebywających w mewoli rosyjskiej o jakąkolwiek odpowiedzi niepokoimy sie bard Jo Wszyscy sa^ d ro  i Mama zdxowa> Denkę odwiozłem do Zakopanego, nie
wiadomość o mem syme ZdzisławieWiktorze pomocniku _ 0 wiadomości przez Dziennik Kiiowsld1* Ca ' tr9SZcz się o Winka,, a da Bóg, wrócisz i będziesz żył dla3 n. Dr mnmppo-n zoinaó Treknmn nnd Dohrnnowłpjinii dn. W1 P™SZą O WiaaomoSCl przez „lżziennik KlJOWSU . Ga- | °3 p. Dr. mającego zginąć rzekomo pod Pobronowicami dn. . - , 1r .
4 czerwca 1916 r. 6908 rotoców - Kazia 1 * * * 7188

Mayra Margosz z Łodzi, Juluisza 31, zawiadamia męża 
swego Hugona
wą. Heniuś i V . . . . . .
handlowej. Jak  możemy tak sobie radzimy. O odpowiedź Rka 40 
prosimy tą samą drogą. Pisma polskie w Rosyi upraszam o 
przedruk. 5060

Lp.and.w A k., i

7500

OstroW9ka Rober towa. Warszawa, Mazowiecką 16, za~

statui list z października — pisany.w lipcu. Proszę o foto
  j grafię. Bank Kupiecki wysyła 900 rb. Filia zapłaci 2*225 rb.,

Władysław i Konstancya Kasprzakowie, W arszawa,! jak zlecenie otrzyma. Babcia mieszka z wujem — wszyscy
__________________________________________________ . Karowa 4, prószą o wiadomość o synie Stanisławie, pisarzu j z tego kontenci. 7521
Kazimierzowi Goljanowi, Charków, Rymarska 25, dzię-, w lazarecie W. Ks. Maryi Pawłówny. 7173

Czerwińskiego Jana, inżyniera w Ekaterynodarze, za­
wiadamiają Ponikowscy, że wszyscy zdrowi. Hani, Marcie, 
Adasiowi, Andrzejowi dobrze się powodzi. Biuro egzystuje. 
Oczekujemy wiadomości o Was, Stefanie, który do Mohy- 
lowa wyjechał i Chmielewskich. Mama również zdrowe.

7154

Cejtlin z Warszaw)" zawiadamia syna Leopolda. Pio- 
trogród, Newski Prospekt 68, lub Jekateryński Kanał 10, 
u Lewi, że jest zdrów, prosi o pieniądze i wiadomość tą 
samą drogą. 7154

kuje Lucyan Kreczmar, Sosnowiec, za .otrzymane wiado­
mości, prosi o dalsze miesięcznie tą samą drogą. Kosztów | 
nieszczędźcie, jedyna pociecha. 7138

Ktoby cośkolwiek wiedział o Mikołaju Krasińskim, któ­
ry w  r. 1915 pracował w  warszawskim związku okręg, 
w Mohylowie i o zaginionym w roku 1915 Henryku Krasiń-

Józef Późniak, inżynier górniczy w Dąbrowy, prosi o skim, zechce łaskawie zawiadomić Wincentego Krasińskie- 
wiadomości o ojcu, braciach i ich- rodzinach za pośrednie- go Nr. 5967 w wrojsku. 7169
twem gazet, bo próbowane dotychczas inne drogi zawiodły, 
zupełnit. 7614

Władysławostwo Bogusławscy, Praga, Inżynierska 9, 
proszę Stanisława Sarzałę, Ługańsk, warsztat kolejowy, 
o wiadomość o Wojciechu Bogusławskim, byłym palaczu 

Grosserowie, Kraków, Pędzichów 18, zapytują o zdrowie 1 kolei Nadwiślańskiej. Jesteśmy wszyscy zdrowi 7533
rodziny P aw ła  Szolce, leśn iczeg o  z żoną i siostrą, na Podolu w  j 
dobrach hr. Sobańskiego, Sum ów ka poczta  B ierszad .v  Prosim y
o w iadom ość przez gazetę. P ism a polsk ie  
się  o przedruk.

rosyjsk ie uprasza  
7480

Dra Krasowskiego, dyrektora szpitala lub Dra Kubisztala,1 wTi. Proszę o odpowiedź tą  samą drogą.
Stan isław ow ie (G alicya) proszę o w iado- ! _________________________  — ------------

Wanda Strzelecka z Warszawy, Marszałkwska 6, Ro­
st rop o wic, zapytuje rodziców Parenago, Woroneż, Petro- 

Kawińskiego Stanisława, studenta wydziału metalur- pawłowska 14, co robi Aleksander — bardzo niespokojni 
gicznego politechniki w Petersburgu, poszukoje Bonek An- o Was. 7510
toni z Sosnowca. Ojciec i bracia zdrowi. Wyśmierzyce całe, --------------------------  — — ------  --------- -
listy wysłane do politechniki. 7615 j Zjawińska Aniela, Warszawa, Prosta 38, poszukuje
 # —j t ----E~i~ t i  — •—r—i i noża/Jana, k tó ry  wyjechał z koleją w iedeńską z Mińska.

Kazimiera Bolesławska z Kielc zawiadamia brata swe- j ĉ teśm y ^  strasznych w arunkach, proszę o pieniądze, 
go Stanisława Berszakiewicza kopalnia 9. Donzanskaja J 7202
obw. Dońskiego. Matka umarła w Kielcach w październiku j  ____________________________________
b. r. ojciec bawi w Kielcach na stałe, Wanda w  Lublinie 
na dawnem miejscu, u nas wszystko dobrze. 7648

fizyk a  m iejskiego w  
m ość tą  drogą o rodzicach. Józef K w iatkow ski, B ielsko, ulica  
E lżb iety  nr 3. 7479

Bronikowska Bronisława, prosi Stanisława Uzdowskie- 
go w Moskwie, biuro Kaliskie, o wiadomość o Teofilu Broni­
kowskim. Mieszkam w Łowiczu, mama umarła, reszta zdro-

7532

Rodzina Bujnowskich zapytuję Zofię Hryniewiecką w 
Mielnicy, powiat Borszczowski, Galicya wschodnia, czy

Ludwika Kolasińska, prosi bardzo Ludwikę Łuniewską zdrowi i czy mają żyć z czego. Prosimy odpowiedź tą samą 
o wiadomość. Wóciłam z Wielopola do Warszawy — No- j drogą. 7494
wogrodzka 39. 7172 j

Marya Krysińska z córką z Warszawy, Szopena 1, za-
Kazimiera Konopczanka, Warszawa, Widok 19, zapy- pytuje o Franciszka Krysińskiego w czynnej armii 4-tej 

tujo o Bomisława Aleksandruka i rodzinę — prosi o wiado- j (pierwszy polski legion) czy zdrów. Jesteśmy niespokojni, 
mość tą samą drogą. 71711 prosimy o wiadomość o sobie tą samą drogą. 7657

Stanisław Zbrzezny, Warszawa, Chmielna 19, zawia- j 

damia Maryę z Gołębiowskich Zbrzezna w Mińsku, że jest 
zdrów. Nieźle się powodzi. U Tomasza bez zmiany. 7199

Maryanna Zawadzka z Komornik, zapytuje o męża Fe­
liksa w arm ii Syn się urodził — oboje zdrowi Proszę od­
powiedzieć tą samą drogą. 7198

Wojszycka, Warszawa, Ujazdowska 8, prosi Artycho- 
wicza w Petersburgu o wiadomość tą samą drogą. Prosi Wą­
sowicza o pienądze — wuj nie może. — Wszyscy zdrowi— 
Flora się źle ma — odpowiedziała tą drogą. 7197

Stanisław Wolff, Tyflis, Służba Dochodów Dróg Zakau- ’ 
kazkich: Posłaliśmy listy — Adamowie oboje uczą. Gucio­
wie, Józiowie, Kozłowscy, obie Zosie zdrowi. Wiktor był 
bardzo chory, teraz więcej. Jaśka uczy się w Warszawie. 
Zofia, Gustaw. 7196

Leontyna Ulatowska, Warszawa, prosi Zarząd kolei 
Nadwiślańskiej lub przyjaciół, o wiadomość o jej mężu E- 
dmundzie. Mieszkam z rodzicami na Chmielnej. Hania ma j 

febrę. Dzieci są chude. 7195'

Sokołowski Felicyan, Aleje Ujazdowskie 22, zawiada-' 
mia Maryę Rybińską w Moskwie, Pałaszowski Zaułek I, - 
że czytała. Janasz zajęły w Lutomirskiem. Listu nie otrzy- [ 
nlałam. Wszyscy są zdrowi. Co robią Bogdan i Roman? j

7194

Jan Skarżyński prosi rodziców i braci o wiadomość. 
My wszyscy zdrowi — mieszkamy w Umiastowre. Interes 
w Mławie i Nowej Wsi — nieźle idzie. 7193

Szczepankiewicz zawiadamia Michalskich w Tyflisie — 
Lubinkowskich w Baku. O śmierci Maryusza dowiedzieli­
śmy się 17 października. Dobrowolscy, Manierowicze, Lu- 
binkowscy zdrowi. Cieszymy się, żeście też zdrowi. 7192

Sobańska Ludwika i Antonina, Warszawa, Ślepa 8, 
zawiadamiają Juliana Sobańskiego w Suzdalu, gub. Włodzi­
mierska, że otrzymała 60 mk. — prosi o więcej. Osiecińscy 
z córkami w Kutnie. 7191

NA PODESZWY
ochraniacze z silnej skóry grzbietowej przesyłam każ­
demu za zaliczką paczkę, zaw ierają łą *2*1 kaw ałków  
na największą naw et pod szw a wystarczających, wraz 
z odpwiedniem iz gwoździkami, tak, że każdy moż<=> 
sebie sam podeszw ę ochraniaczami obić. 1 paczka  
kosztuje K 1*60 z Krakowa. Eksport ochraniaczy pode­
szew  F. WIND1SCH Kraków, ul. Bożego Ciała 10. II. p. V. 
Przesyłki nz prowincyę uskutecznia się  jedynie przy 

zam ówieniu conajmn ej 10 paczek. 3119

Eugenetyczna hodowla człowieka

ATHMISi PROMIENIE
Część I. Cena K. 3*—  z przesyłkę K. 3.50, poleca

Księgar. Podhalańska Zakopane.
__________________________3082_______________________

6 BUHAJI
rasy fryzyjskiej rocznych czarno z białem 
srokatych, pełnej krwi cztery, pół krwi dwaj 
m a  d o  s p r z e d a n i a  Zarząd dóbr Czudec. 

Cena od 2.000 do 2.500 Koron. 3082

SSSSSS2SI222SSSSS
MĘZCZYZN0M NERWOWO OSŁABIONYM

przywracaj? osłabione siły tabelki Evaton.

Tabelki Evaton zestaw ione są na podstawie w spół­
czesnej m etody lekarskiej i polecane jak najlepiej 
przez lekarzy. Tabliczki Evaton są do nabycia w  pu­
delkach po 20, 50  i 100 sztuk u St. Markus Apotheke 

Wiedeń III, Landstrasse Hauptstrasse 130. 
APTEKA POD GWIAZDA* FLORY ANS SA  L. 15. 

2888

88888888I88S888&B

M A G A Z Y N  M 0 D I 1 I A R S K I
znakomicie się rentujący, 
z 20 leinią wyrobioną klien­
telą, z powodu wyjazdu za­
raz do o stąpienia pod ko- 
rzystnemi warunkami. R ó­
wnież urządzenie sklepowe  
zaraz do sprzedania. W ia­

dom ość Grodzka 13.
3141

Osoba inteligentna
średnich lat, dobrze g o tu ­
ją  a, znająca się na g >• 
spodarstwie wiejskiem  — 
przyjmia obow iązek sam o­
dzielny. W iadomość biuro 
•Filipiny* Floryańska 44. 

3142
■  ■ ■ I

MAJgTEK ZIEMSKI
200— 3000 m o r g ó w  
kupię. Zgłoszenia do 
Administracyi »Głosu 
>arodu« pod >Mają 
tek* za okazaniem kwi­

tu inseratowego. 
3140

DO M
dwu piętrowy z oficyną 

VI ta Dzielnica

do sprzedania
potrzebny kapitał K 45 000 
L istow ne zgłoszenia pod : 
»Dom 4f).C00« do A 5min. 

•Głosu Naroiu". 3135

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46, 
Si piętro na prawo.

m m m m B Ę S Ę sm m m

Książki
dla szkół ludowych, wy- 
działo wych i gimnazyaln vcb

i przyborv szkolne

DRUKI
szkolne, oraz dla c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych, 
parafialnych i różne inne, 

dostarcza:
Drukarnia i Księgarnia

W. Poturalskiego
Kraków, —  Podgórze.
CenniJti bezpł»tnie. 2836

K U C H M I A
Związku urzędników wy- 
daie smaczne i tanie obia­
dy w  domu i u h  miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależącycb do 
Związku po 2 Kor. Slaw  

skowska 12, i p.

Gabryel Skrzyński — Gostków, Łęczyckie, prosi o wia­
domość tą samą drogą o synu Ludwiku Skrzyńskim, zamie­
szkałym w Tokarzyskach —- powiat Oszmiański. Ewak. do 
Rosyi w początku września 1915 r. Wiadomość proszę przy­
słać — poczta ŁęczYca — Gostków, gub. Warszawska.

7190

SAMOUCZEK „ARGUS
w zupełno*^ zastępuje nauczyciela!!

U

P. T.
Nawał pracy jaki się nagromadził 

w ostatnich miesiącach, trudności 
ekspedycyi tak z miejsc produkcyi 
win jak z Przemyśla do odbiorców, 
zmuszają mię prosić moich P. T. 
odbiorców o cierpliwość jeżeli po­
syłka odwrotnie nie nadejdzie za­
pewniając o ile ruch kolejowy zo­
stanie otwarty z całą skropulatnością
wyślę.

Z uszanowaniem

T. Cleśliftski
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

Bronisław Sopoćko, Warszawa, Wiejska 19, donosi Ta­
deuszowi Sopoćko, uczniowi 7 kl. Reja, który wyjechał do 
Jeziorny w gub. Kijowskiej. W domu wszyscy zdrowi. Od­
powiedź tą samą drogą. 7189

Ludwikowie Ługowscy proszą o wiadomość o synu 
Ryszardzie z Ekaterynosławia i o Antonim Poszwaldzie 
z Maryampola, Warszawa, Wspólna 4. 7175

Helena Klonowska prosi Żmudzińskiego doktora „Tni- 
bopokatnych Zawodów11 w Moskwie, Simonowa 1388, o za­
wiadomienie mamy i Mileny, że są wszyscy zdrowi i do­
brze się powodzi. Władkowi urodziła się córka 24 września. 
P r z e sy ła m  moc całusów — oczekuję wiadomości. Tęsknię 
bardzo. Sałaga pozdrawia Milenkę. 7168

JĘZYK NIEMIECKI:
część I* lub l i  Kur. 5. .
W yd popularne dostępne 
nnwet dla osób, yosiad. 
Glko wyk8zta’cenie udowr>.
Z**s?yt 1, 2 lub 8, K 1 20.

JĘZYK FRANCUSKI:
część 1..........................K 6 — .
(lu b : K 3'50 za część ł. a 
i Kor. 3 ’—  za część I b).

JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w  wrześniu b. r.

Za przesyłkę polecaną liczy  
się 25 bal.; za pobraniem  
pocztow. o 50 hal. drożej.

Samouczek »Argus* opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dU  osób, które pragm posiąść p r a k t y ­
c z n ą  znajomość obcych języków, nie mogą korzystać % nauki 
w s r  p a ln ych  instytucyacn języków (Ansona, Beri tza i t. d. .̂

Samouczek »Argus« podaje n .abryał naukowy z zakresu 
ż y c a  codziennego system atycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń bvł w sta n ie  ła  wo i trwale przyswoić go sobie. U«zący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne tr< dnosci, a dzięki 
szybkim postępom w k eruoku praktycznego w ładania językiem, 
zam iłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem  zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabyda w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Goldmana w Krakowie, ul. Szew­
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona).

Prospekty w ysyła się bezpłatnie. 2569

KSIĘGARNIA 1 SKŁAD NUT

poleca: 2999

Wykłady powszechne Uniwersytetu Jagiellońskiego z cyklu

„O P A Ń ST W IE ".
Kutrzeba St. Prof. Dr. Charakterystyka 

państwowości polskiej . . . . .  
Peretiatkowicz A.Dr. Pań two współczesne 
Rostworowski M. Prof. Dr., Wojna i tra­

ktat pokojowy. — Jak powstaje pań­
stwo w naszych czasacli ? . . . . 

Siedlecki M. Prof, Dr., Państwa zwierzęce

Chołoniewski Antoni. Istota walki polsko- 
rosyjskiej

Do nabycia we wsi

K  1-60 
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